
N" 47, Kraków, 27 Lutego — Niedziela. Kok ioojL,
C>aa wyohodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteozne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesy łk i}  pocztowy 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
_ . . . . I na  cały n
Pocztę w państwie Austryackiem ............................................. | 24 złr.

n » Niemieckiem ............................................. I 28 złr. -------
• " u  y*00*1' Francyi, Anglii. Belgii, Szwajoaryi. Tureyi i  „

I innych państw należących do związku pocztowego . 32 złr. “ "
P r e n n n e r a t ę  p r i y j m ą j e  s ię  ty lk o  o tl I g o  d o  o a la to l r s u  dnia w miesiącu. — I.łs ly  
% pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k a p l n ó w  nadsyłanych nie zwraoa się.

I na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na imiesiąo
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  K ra k o w ie  i Administraoya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. M ie jsc o w ą  p r e n a n e r a t ę i  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny 
raz po 5 cent. I ta d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
oent. za każdy raz. O o lą c a e n ia  d o  „C iaan<>  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. 
l ire n n m e rH tę
przy ulicy T rybunalsk ie ,  , . .    , „ „ „  „ ,  vr ,-------T
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33); w  H 'i e d n l a  pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

A u stry a ck iem  n a  m arzec  . „
Od 1 marca do końca czerw. 1881
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na marzec . . .  6 marek
Od 1 marca do końca czerw. 1881
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tĘ T " Prenumerata liczy się tylko od p l s r w s ie g o  
s t a t s l e g o  dnia w miesiącu

Kraków 26 lutego.

Przegląd Polityczny.
Najważniejszym momentem w dotychczasowych snego zdania, ale dopiero powziąść je musi, o ile 

obradach w Izbie deputowanych nad wnioskiem może po wysłuchaniu stronnictw. Taki kanclerz 
Lienbachera była mowa ministra oświaty bar. Con- byłby zbytocznj m , nie rozumiałby swego zadania, 
rada i piorunująca na nią odpowiedź jeneralnego I przynajmniój ja  się na to nie przydam, bo niepo- 
mówcy mniejszości, dep. E. Suessa Przemówienie I zwolę, aby przezemnie uszczuploną była w czem 
ministra odzna-zało się wielkim spokojem i przed-1 kol wiek powaga organów Rzeszy niemieckiój. Zo 
miotowem traktowaniem sprawy. Przedewszystkiem stawałem zawsze z naczelnikami wydziałów w zgo 
starał on się dowieść, źe wnioski komisyi, jako dzie; ale jeśli zgoda zosbła naruszoną, zawsze 
pozbawione wszelkiej reakcyjnej lub federalistycz-1 powiedziałem temu , kogo to tyczy: my obaj n e 
nej teadencyi, są czysto pedagogicznej natury, możemy razem dluźćj pozostać na urzędzie. Ni­
nie mają one nawet na celu zmniejszenia obo-1 gdym nie uchylił się od tego obowiązku, ile razy 
wiązkowego uczęszczania do szkoły z lat 8 na 6 1 wypadło go spełnić. Mylisz się Pan zresztą, jeśli 
ale dają jedynie sejmom krajowym możność za- sądzisz, że ministrowie priyrośli do swoich posad, 
prowadzenia w miarę potrzeby pewnych ulg w osta-lna  których zresztą mają wiele złego do znoszenia, 
tnich dwóch latach. W takich warunkach nie może I Jak  mało spotyka ich uprzejmości, np. w parla- 
więc być mowy o zmianie i stawy szkolnej. Szkoła I m encie! Pragnę przy tój sposobności odeprzeć za- 
nie jest w niebezpieczeństwie, dodał minister i nikt I rzut, jakobym często zmieniał zdanie. Jedyną i 
jej nie zagraża! A gdyby ktoś odważył się po-1 wyłączną dla mnie było gwiazdą kierowniczą salus 
myśleć o podobnym zamachu, znalazłby w całym I publica, wszystkie systemy przychodzą dla mnie 
rządzie największego i najbardziej stanowczego I dopiero w drugim rzędzia. Pierwsze pytanie jest 
przeciwnika. I u mnie zawsae to : co posłuży dla ojczyzny, co

Poseł Suess w odpowiedzi swej na przemówienie I przyniesie zbawienie i chwałę narodowi, co zape- 
ministra nie zachował właściwej miary, ale do -|w n ia  jego udzielność na zewnątrz, spokój i po­
siadłszy konia wielkiej polityki, wypalił pra-1 myślność wewnątrz. Czy cel ten, dobro kraju, ma 
wdziwą filipikę, zwróconą przeciwko gabinetowi. I się osiągnąć przez kiernnek konserwatywny, libe- 
Nie trzymając się ściśle przedmiotu, wytoczył ca -|ra ln y  albo dyktatorski, to już stoi w drogim szeregu, 
łemu dzisiejszemu systemowi formalny proces, I Chwytam się, przyznaję, jednego albo drugiego sy- 
powtarzając znane argumenta i frazesa! We wnio-1 stemu, skoro ten służy dla mego celu, ale abym 
skach większości wietrzy on dążenia reakcyjne i także choćby na jedną chwilę zapomniał odopię- 
nłtramontańskie; wniosek Lienbachera, zdaniem ciu mego głównego celu, tego nikt m in ie  dowie- 
mowcy, to tylko wstęp do nowej reformy ustaw dzie.
szkolnych w myśl zapowiedzianego w roku ze-1 W  powyższem przemówieniu ks. Bismarka leży 
sziym wniosku ks. Lichtensteina. I ważne wyznanie, którego już dawnićj się nie wy

Nie potrzebujemy wykazywać, jak  mylne są I pierał— że cel uświęca środki, jak  i to, że poli 
pod tym względem przypuszczenia posła wiedeń-1 tyka jego jest polityką okolicznościową, źe niema 
skiego, bo dopóki obecny rząd jest u władzy, a I programu jasno nakreślonego. Zarazem chciał kan- 
Polacy dominujące zajmują na prawicy stanowi-1 clerz wytłumaczyć dymisyę Enlenburga, jak  i po- 
sko, podobne eksperymenta są absolutnie niemo I przednich usuniętych ministrów. Ody zaszła mię 
żłiwemi. Mowa p. Suessa doznała dosyć chłodnego dzy nim a którym z ministrów jaka różnica, jeden 
przyjęcia ze strony prasy wiedeńskiej, a umiar-1 z nioh musiał ustąp ić; ustąpili więc z kolei: Harry 
kowane dzienniki jak  Presse i Fremdenblatt o- Arnim, Delbrilck, Camp hausen, Falk, dwaj Eu 
strej poddają ją  krytyce. Dziennik ten nazyw ają lenburgowie. 
przesadna i nieodpowiadającą faktycznemu położe­
niu. Gdyby słowa p. Suessa były w istocie pra-1 Wszyscy zrozumieli ostatnią mowę Gambetty 
wdziwemi, mówi Fremdenblatt, moźnaby zaiste Iw Izbie, iż jest ona zapowiedzią przyjęcia urzędu 
powiedzieć, że żle się dzieje w Anstryi! prezydenta republiki. Republique franc, stara się

Na wczorajszem posiedzeniu poseł Beer zazna-1 złagodzić wrażenie wywołane tern oznajmieniem, 
czył stanowisko stronnictwa wieinokonstytucyjnego, twierdząc, że Gambetta nigdy nie sięgał po urząd 
oświadczając, jak  to już było zapowiedziane, prezydenta republiki, lecz tylko po urząd naczel- 
że on i jego stronnicy polityczni nie wezmą u-ln ika  gabinetu i to właśnie miał na myśli, mówiąc 
działu w dyskusyi szczegółowej. o roli, do jakiej naród mógłby go powołać. Wsze-

. • i_- u .  , . . .  I *ak° gdyby Gambetta chciał objąć tekę ministra,
Parlament niemiecki, który podczas obrad sej-lm iał już nieraz do tego sposobność, 

mu pruskiego nie mógł rozszerzyć swego działa­
nia już przez to, że zasiada w nim wielu posłów Król Alfons mianował margr. Campo Sagrada 
sejmowych, prowadził we czwartek dalćj obrady posłem w Petersburgu, 
nad budżetem cesarstwa. W ciągu rozpraw Rich
ter wracał do swego zarzutu, że dopóki ostatecz Gladstone naznaczył dzień i godzinę ukończenia
ne cele kanclerza nie są wiadome, nie można u- obrad nad ustawą przymusową dla Irlandyi i z a ­
chwalać nowych podatków i wszedł na pole kryty- powiedział trzecie jej czytanie z ryczałtowem przy- 
ki projektów rządowych, które zagrażają rozbiciem jęciem lub odrzuceniem poprawek bez dyskusyi. 
administracyi i wiodą do zamętu w parlamencie. Tymczasem doznał przypadku i uchwalenie usta- 
Jest to owoc rządów osobistych kanclerza. Ksią- wy musiało być odroczonem. Gdy d. 23 b. m. 
żę Bismark, który podczas tój mowy wszedł do I wieczór wysiadał z powozu przed swojem miesz- 
izby, zabrał głos i miał mowę długą, k tóra łkaniem na Downing-street, pośliznął się na cho-

znaczy: ja  jestem programem! Rzekł bowiem dniku i upadając, rozciął sobie mocno głowę o 
mnićj w ięcćj: stopień pojazdu. Rana jego nie jest groźną, ale

Mam lat 66 a 20 lat jestem ministrem. Poprą niepozwala mu zasiadać w parlamencie przez kil- 
"  się już nie mogę, trzeba mię brać takim, ja-1 ka dni. Nie wiadomo, czy bez Gladstona przyjdzie 

jestem, albo pozbyć sięjmnie. Jeśli Richter mówi do innych prac w I  .bie a mianowicie do preliminaiza
rozchodów. Głoszą, że rząd zamierzył i pod tym 
względem żądać nzu&n a nagłości. Jeśliby Izba 
nrzystała na taki wniosek, zrzekłaby się najważ­
niejszej atrybucyi, bo prezes miałby prawo oduó- 
wić głosu każdemu, eoby chciał oponować. Nie 
przestaniemy twierdzić, że nowy rcgulamia Izby 
zagraża konstytucyi.

Prezes przerwał 25-go wieczór o 7-mej obrady 
nad ustawą przymusową dla Irlandyi. Głosowanie 
nad resztą artykułów dodatkowych zajęło siedm 
kwadransów, poczem minister irlandzki Forster 
wniósł trzecie czytanie, a Mac Carthy wniósł od­
rzucenie ustawy^ Obrady trwały dalej. Telegraf 
doniósł nam jednak wczoraj, że trzecie czytanie 
odroczone.

Lord Odo Russell, poseł w Berlinie, został mia­
nowany parem z tytułem bar ma Amp.hill.

Kanclerz Lankastra Bright pisał do Howarda, 
iż jest nadzieja przyjęcia przez Boerów warunków 
pokoju postawionych przez rząd angielski.
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o zamęcie u nas, niech obejrzy się po innych 
krajach. Nigdzie nie można z takim spokojem 
bezpieczeństwem wyglądać przyszłości, jak w Niem 
czeeb. Sądzę, że panuje w kraju takie przekona 
nie, w kraju nie przypisują mi wszystkićj winy 
za to, co ehybionem było. Sądzę, że nie jestem 

do I tak złym, jakim mię robi deputowany Ricbter 
Konstytucya cesarstwa nie zna innego ministra 
odpowiedzialnego, prócz kanclerza, jest on odpo 
wiedziałnym nietylko przed parlamentem ale prze­
de w. zystkiem przed Cesarzem. Kanclerz przet > 
może znaleść się w położenia, w jakiem ja  się 
znajdowałem, że nie może przedłożyć Cesarzowi 
projektu ustawy, którą Rada związkowa uchwali­
ła. Dep. R icttar wyobraża sobie potulnego i chwiej 
nego kanclerza, który lękl.wie ma czatować na 
każdą wskazówkę parlamentu, który nie ma wła

W sprawie sporu grecko-tureckiego mamy dziś 
z dwiema ba/3zo sensacy nemi wiadomościami do 
czynienia. Z jednej strony donosi Standard  an­
gielski, że układy w Konstantynopolu rozbiły się 
zupełnie o opór Turcyi, z drogiej znów zamieścił 
wychodzący w Zofii G łas bułgarski a rty k u ł, 
w którym donosząc o rzekomem zbieranin się zna 
cznych sił tureckich nad granicami Rnmelii wscho 
dniej upatruje w tem zdradę mocarstw europej 
skieh, które poświęcając Rutnelię wschodnią Tnrcyi, 
chcą ją  skłonić do poczynienia zażądanych ustępstw 
dla Greoyi i wywodzi ztąd potrzebę starania się 
o porozumienie między Rumelią a Grecyą. Brak 
wszelkiego prawdopodobieństwa bije w oczy z obu 
tych wieści, ale zachodzi pytanie, kto je natchnął, 
a w spółczesności pojawienia się ich, zdaje się u-
kazywać, jeśli nie coś więcej, to przynajmniej 
wspólność życzeń Anglii i R0syi, aby dążności 
bułgarskie zbliżały się do dążności greckich.

Dzisiejsze telegramy P 0l. Corr. z Konstanty­
nopola brzmią natomiast bardziej pokojowo. Rada 
ministrów miała już powziąć decyzyę względem 
oznaczenia wysokości możliwych koncesyj, które 
skoro je  Sułtan zatw ierdzi, przedłożone zostaną 
mocarstwom w odpowiedzi na noty równobrzmią- 
ce. W nadziei, że przyjdzie do pokojowego zała­
twienia sprawy, miała już Porta, zaniechać za-1

zaraz potem rozpoczęło się posiedzenie delegatów 
Towarzystwa gospodarskiego. Obradom Towarzy­
stwa kredytowego muszę poświęcić jeszcze bodaj 
krótki ustęp bo wnioski na to zasługują. P. V i- 
v i e n  wyraził, jak  to już wczoraj zaznaczyłem, 
wnioskiem swoim, aby dyrebeya me pobierała za 
zwłokę większej prowizyi nad 5% , tylko piuni 
desiderium , którego uwzględnienie nie zawisło 
całkiem od woli ayrekcyi, lecz także od sto­
sunków pieuiężuych i kredytowych. Sam wniosko­
dawca uznał to dzisiaj i wskutek tego ujął swój 
wniosek w formę życzenia a tem samem zapo­
biegł wszelkiej opozycyi z grona delegatów lub 
dyrekcyi. Po aprobowaniu tego życzenia przez 
zgromadzenie, weszły na porządek dzienny dwa 
wnioski p. Bolesława A u g u s t y n o w i c z a ,  z któ­
rych pierwszy żąda, aby Dyrekcya więcej niż do­
tąd zastósowywoła do opieszałych dłużników se- 
kwestracyę. Z wyjaśnień wnioskodawcy i później­
szych przemówień, mianowicie p Viviena wypły­
wa, że p. Augustynowiczowi chodzi o zastosowa­
nie sekwestracyi obywatelskiej, niejako opieknń 
czej, któraby u właściciela uporządkowała stosun­
ki gospodarstwa i zaspokoiła pretensye Towarzy­
stwa. Pp. S t a r o w i  e j  sk i ,  hr. R u s s o c k i  i Dr. 
W a j g a r t  wystąpili przeeiw temu żądaniu, wyka- 
żując, że bezpieczeństwo wierzytelności Towarzy­
stwa wobec innych wierzycieli nie dałoby się za­
wsze pogodzić z takiem postępowaniem. Przykła­
dy przytoczone przez hr. Russocki ego przekonywają, 
że gdzie dyrekcya pofolgowała dłużnikowi a inny 
wierzyciel wyzyskał to i zaprowadził sekwestracyę, 
żle ca tem wyszło Towarzystwo a zarazem i sam 
wierzyciel. Dyrekcya pewnie nie postępuje sobie 
bezwzględnie i surowo, jeżeli nie zachodzi nieod­
zowna potrzeba użycia środków przymusowych. 
Uwagi te sprawiły, że zgromadzenie nie poszło od 
razu za życzeniem p. Augustynowicza, lecz ode­
słało jego wniosek do komisyi (pp hr. Koziebrodz- 
ki, hr. Rey, Vivien, Kraiński i Augustynowicz), 
która zda sprawę dopiero na przyszłem zgroma­
dzeniu ogólnem.

Drugi wniosek p. Augustynowicza proponował 
przystąpienie Towarzystwa do listy członków za­
wiązującego się Banku rolniczego z 25 udziałami 
po 200 złr. Komisarz rządowy p. radca dworu 
P o d 1 e w s k i zażądał uchylenia tego wniosku z pod 
dyskusyi, gdyż nie daje się on pogodzić ze statu­
tem,  zabraniającym Towarzystwu spekulacyi i 
wystawia je na niebezpieczeństwo rękojmi do wy­
sokości pięciokrotnej sumy udziałów, t. j. 25,000 
złr. Kategoryczne oświadczenie komisarza rządo-

miaru mianowania -komendanta sil zgromadzo 
nych w Epirzo i Tesalii

System ceł prohibicyjoych wypadał dotąd na 
korzyść Stanów /jednoczonych, ale szczególniej 
na korzyść krajów północnych, jako handlowych 
i fabrycznych, mniej zaś przyniósł korzyści połu­
dniowym krajom rolniczym, które ograniczone są 
w zaspakajaniu swych potrzeb do wewnętrznej 
konsumcyi, to jest do krajów północnych. Dla 
tego 30 demokratycznych, zatem południowych 
członków kongresu amerykańskiego zgromadziło 
się d. 22 b m. w Washingtonie dla utworzenia 
towarzystwa propagandy zasad wolności handlo­
wej. Wybrali oni Coxa z Nowego Jorku swym 
przełożonym i postawili program polityki , opartej 
na wolności handlowej, oraz postanowili działać 
w duchu tej polityki pod względem przyszłego 
wyboru prezydenta Unii w r. 1884.

Morning Post dowiaduje s’§ Peruwia zażą­
dała pośrednictwa Anglii, Fr»ncyi i Włoch w u- 
kładacb o pokój z Chili, które postawiło swoje 
warunki.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

Lwów 24 lutego.

voo/ Skończyły się dziś wreszcie obrady dele­
gatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego a

wego, że wniosek cofaąć należy z porządku dzien­
nego, nie podobało się kilku mowcom, ale osta­
tecznie nikt nie mógł odmówić słuszności podnie 
sionemu zarzutowi. Sam wnioskodawca uznawa 
kolizję ze statutem i chcąc ją  ominąć, tłumaczył, 
że będzie to nie spekulacya, lecz korzystna loka- 
cya kapitału. Jest to interpretacya za śm iała, bo 
sam fak t, że na każdym członku towarzystwa 
„Bank rolniczy" ciężyć ma rękojmia do wysokości 
pięciokrotnego udziału za wszelkie zobowiązania, 
wykazuje niewątpliwie, że udział ten nie ma cha­
rakteru lokacyi kapitału. Zgromadzenie większo­
ścią głosów uchyliło wniosek p. Augustynowicza 
i zdaje mi s ię , że wybrało drogę jedynie legalną 
i jedynie odpowiednią. Nie przeczę, że Bank roi 
niczy zasługuje na usilne poparcie wszystkich kół 
i instytucyj, nie przeczę, że interesa, które bank 
ten w swój zakres działania obejmuje, pozwalają 
oczekiwać znacznych zysków, ale mimo to wszyst­
ko Towarzystwo kredytowe ziemskie powinno uni­
kać nawet cienia zarzutu, jakoby naruszało lub 
omijało postanowienia statutowe Nic tak bardzo 
nie zachwiałoby zaufania, które ogół w listach 
zastawnych pokłada, jak  podejrzenie, że dyre­
kcya omija postanowienia statutu, aby wdać się w 
jaki interes nowy, obcy jej dotąd, a w dodatku 
połączony chociażby z najmniejszem ryzykiem. 
W końcu uchwaliło zgromadzenie utworzenie po­
sady ofieyała manipulacyjnego z płacą roczną 
1200 złr. . . _

P. U j e j s k i  skorzystał z tej sposobności, aby 
użalić się na niewłaściwe postępowanie kasowych 
urzędników z klientami Towarzystwa. Dyrektor 
Wiktor oświadczył, że skarga p. Ujejskiego od­
nosi się może do czasów dawniejszych, bo odkąd

kasa zostaje pod jego kierownictwem, pewnie nie 
zaszedł żaden rażący wypadek nietaktownego tra­
ktowania klienteli.

Na pierwszem posiedzeniu Towarzystwa gospo­
darskiego obecnych było 97 delegatów. Prezes 
X. Adam Sapieha otwierając posiedzenie, oddał 
hołd pamięci ś. p. Krzeczunowicza, Skrzyńskiego 
i Pajączkowskiego, następnie podniósł pocieszający 
fakt, że Towarzystwo uzyskało od kraju stałą sub- 
wencyę, a rząd przyrzekł znaczniejszy zasiłek na 
podniesienie howu bydła rogatego w Galicyi. Tak 
prezes jak  później i referent komitetu Dr Skał- 
kowski oddali uznanie działalności oddziałów, 
z których kilka tylko (Stryj, Horodenka, Brody i 
Tłumacz) nie rozwija pożądanej czynności. Szcze­
gólnie na uznanie zasługuje ofiarność oddziałów 
w uiszczaniu wkładek na potrzeby zarządu. W kła­
dki te zostaną teraz zniżone, gdyż subweneya k ra­
jowa podaiosła własne dochody kom itetu, a ró 
wnocześnie wskutek objęcia szkoły Dublańskiej 
przez Wydział krajowy zmniejBzyta się dawna 
suma wydatków. Zgodnie z wnioskiem Dra Skał- 
kowskiego uchwaliło zgromadzenie, że ma być 
utworzony nowy oddział Towarzystwa w Koło­
myi. Do tego oddziału wcielone zosta ną dotychcza­
sowe oddziały w Horodence i Tłumaczu. Sprawa 
przekształcenia innych oddziałów biern ych i sprawa 
budżetowa traktowaną będzie jeszcze osobno na 
poufnem posiedzeniu dziś po południu.

Profesor P a ń k o w s k i  wystąpił z obszernym, 
bardzo szczegółowo i troskliwie opracowanym re­
feratem o stanie produkcyi rolniczej i zwierzęcej 
kraju naszego. Referent cyframi objaśniał nieko­
rzystny stan rzeczy i wykazywał, jak  wiele ucier­
piała nasza produkeya rolnicza a  szczególnie prze­
mysł młynarski na nowym systemie niemieckiej 
polityki handlowo - cłowej, wobec której rząd nie­
stety ani środkami represyjnemi, ani ochronnemi, 
nie zasłania interesów kraju i państwa. Także pro­
dukcyi zwierzęcej grożą niebezpieczeństwa, a eo 
najmniej przykre przejścia wobec bliskiego zam­
knięcia granicy dla bydła stepowego, jeżeli wcze­
śnie nie zostaną zarządzone środki zaradcze. Pro- 
pozycye, zawarte w referacie prof. Pańkowskiego, 
przyjęło zgromadzenie bez dyskusyi. Podam je 
w przyszłym liście dopiero, bo na razie nie do­
wierzam pamięci.

Dr. Piotr G r o s s  referował o proponowanym 
przez spedytora w Podwołoezyskach, p. Behresa, 
wypasie owiec w gorzelniach w miejsce bydła 
rogatego po zamknięciu granicy dla bydła stepo­
wego. P. Behres oblicza, że 150,000—200,000 owiec 
wywożą z Rosyi na zachód i każdy kupiec robi 
dobre interesa. Galicya, zakupując owce w połu­
dniowej Rosyi, mogłaby po wypasie w gorzelniach 
sprzedawać je  ze znacznym zyskiem na zachód. 
Zdaniem p. Behresa pół miliona owiec zawsze 
spieniężyć można w ciągu roku. P . Gross poddał 
bystrej krytyce rachunkową kalkulacyę, na której 
p. Behres oparł swój wniosek i przyszedł do kon- 
kluzyi, że interes w rzeczywistości nie przedsta­
wiałby się tak świetnie, zwłaszcza w razie, jeże­
liby popyt galicyjskich kupców za owcami w po­
łudniowej Rosyi doprowadził do wzrostu ceny. 
P. Gross proponuje jednak zalecić gospodarzom, 
aby zrobili próbę wspólnemi siłam i, połączywszy 
się w tym celu w spółki lab koła. Od rządu mo­
źnaby wyjednać zwrot cła opłaconego od owiec 
tylko na wypas do Galicyi sprowadzonych i na­
stępnie za granicę wywiezionych.

Hr. Leonard P i n i ń s k  i nawet tego wniosku nie 
chwała, bo interes proponowany przez p. Behresa 
wydaje mu się niepewnym. Były już próby i wykazały 
stratę. Natomiast zaleca p. Piniński wystaranie się o 
taką zmianę taryfy kolejowej, aby nie od sztuki, lecz 
od wagi opłata była wymierzaną. W yjdzie to wię­
cej na korzyść naszej produkcyi zwierzęcej, an i­
żeli wypas owiec, i prędzej zrównoważy sku tk i, 
zamknięcia granicy dla bydła stepowego. Po zam 
brnięciu granicy nie braknie nam bydła na wywóz 
ale nasze bydło jest drobne, więc system wymie­
rzania opłaty kolejowej od sztuki a nie od wagi 
widocznie jest niekorzystny i niesłuszny.

Hr. B o r k o w s k i  objaśniał przykładam i, jak  
niepewnym jest interes z owcami. Pewien hodowca, 
nie zadawalając się ceną w krąju ofiarowaną (6* 
złr.), wysłał towar do Wiednia, gdzie mu tylko

Część literacko-artystyczna.

Instrukcya rodzicielska.

i przeznaczone 
tylko r dla grona badaczy, miewają często stronę 
lekką, anegdotyczną i romansową. Gdyby nie sam 
format niewygodny dla potocznego czytania i zbyt
ciężki dla delikatnych rączek, doradzalibyśmy pię­
knym paniom , aby zamiast powieści francuskich, 
coraz mniej dla nich właściwych, im bardziej 
wija się tam szkoła naturalistyczna — zajrza y o 
drugiego tomu „Aktów Jana Sobieskiego , *8 . ‘ 
nych przez p. Franciszka Kluczyekiego. Pomijając 
już stronę polityczną, ileż tam najciekawszych 
szczegółów obyczajowych, ileż zajmujących kore- 
spondencyj prywatnych, malujących czas i ludzi, 
a  nawet tych listów, które żywcem mogłyby illu- 
strować romaus naszego króla bohatera, gdy jeszcze 
był wojewodą, potem hetmanem a ukochana Ma­
rysieńka panią Zamoyską. Cytacye te dają wiele 
do myślenia, choć nieprzekraczają granic rycer­
skiego afektu z jednej, a zalotności francuskiej peł­
nej finezyi z drugiej strony.

Lecz wśród tych aktów są inne, które nam od­
słonią całą powagę, grozę i mądrość staropolskiego 
obyczaju, które świadczą o Wysokiem pojęciu obo­
wiązków rodzicielskich, obmyślenia wszystkiego, 
co się odnosi do zdrowia duszy i ciała, do ogłady 
towarzyskiej i postępu w naukach, w miłości u 
wdzi i w łasce u Boga.

roz-

Instrukcya Jakóba Sobieskiego dana Jmei Panu 
Orchowskiemu, jako dyrektorowi synów Marka i 
Jana, wysłanych do Krakowa na stndya — tyle 
mieści tej mądrości, przezorności, grozy i miłości 
rodzicielskiej, żeby ją  złotemi wypisać należało 
głoskami. Rzecz już znana, ale nam ją  przedsta­
wiają z nowej strony.

Jeden z zasłużonych pisarzy na polu pedagogi- 
cznem p. Stanisław Zarański udzielił nam obszer­
niejszą pracę, w której ową instrukcyę ojca Jana 
Hlgo stawia na wzór, wysnuwa z niej całe stu­
dy u i q  pedagogiczne, zwłaszcza w odniesieniu do 
wychowania domowego, powagi ojca, wpływu rodzi- 
ny rozciągającej swą opiekę nad synami w szkołach.

estatnieb czasach zbj t  szeroko otwarliśmy 
fnrmt.y na®zeK® dziennika dla dyskusyi nad re­
to r? ^  Wan' a> abyśmy mogli w całości przy-

irssiras
stał Szajnocha, gdy w „Mścicielu" p r z e Ł « n a m  
młodzieńcze lata Marka i Jana S o b S c tT c h  t?“  
dycye l ich pobyt na Studyach w Krakowie

W instrukcyi Jakóba Sobieskiego pierwsze miei- 
sce zajmuje nabożeństwo Tnitium sapientiae timor 
D om ini: a więc młodzieńcy mają na każdy Bożv 
dzień słuchać mszy stej, po wstaniu przed rozno 
częciem nauk. Dalej przepisuje ojciec modlitwy 
poranne i wieczorne, w niedziele różań *e, zaleca, 
aby u Dominikanów w kaplicy książąt Zbaraskich 
jako powinowatych odmawiali chłopcy psalm De 
profundis, przepisuje nabożeństwa niedzielne i za­
leca szanowanie i obserwowanie kapłanów: prze­
znacza osobnego kapelana, ale nie każe się odłą­

czać od kolegów w wyborze spowiednika i czasu 
nabożeństwa.

Punkt drugi o zdrowiu nie zaleca papinkowania
i pieszczenia, ale szczegółowe daje przepisy wiel­
kiej przezorność, aby się zabawiali czasu rekrea 
cyi piłką, bieganiem, z luków strzelaniem i innem 
exercitium.

Obyczaje te są kawalerowi dziwnie potrzebne. 
Chce, aby nie tylko po łacinie byli mądrymi ale i 
po polsku grzecznymi, więc wszelką przystojność 
zaleca paa wojewoda. Gdy n 5 hank-et będą 
prosić albo na posiedzenie, kędy białogłowy, na 
miejsca poczciwe, i owszem niech idą niech zdrowi 
tańcują castis omnia casta.

Ochędóstwo ściśle zalecone z przezornością oj 
cowską wszystko obmyślającą, od wanny aż do 
odmiany bielizny.

Miłość braterska zalecona w słowach: „niech 
młodszy starszego szanuje, a starszy młodszego 
miłuje".

Następnie obszerna instrukcya, co dci konwersacyi 
„Jako ich wszelakiemi sposobami od pychy odwo­
dzić trzeba, bo niemasz przed. P. Bogiem brzyd­
szego nad to grzechu; tak z drugiej strony życzę, 
aby przy ludzkości i układności przeciwko każde 
mu, animusz swój szlachecki mieli, trzeba aby 
stanu, w jakim ich Bóg mieć chciał, dignitatem  
przestrzegali Przepisy pana wojewody pod tym 
względem są bardzo szczegółowe, bo wskazują, 
komu ma Maraś nieustępować, a komu Jaś dawać 
pierwszy rękę. Wszelkie plotki surowo wzbronione, 
a wskazane domy powinowate lub przyjacielskie, 
które obaj panięta nawiedzać mają.

Instrukcya co do nauki zaleca wielką pilność i 
emulacyę szlachetną. Po za naukami w klasach

różni mistrzowie uczą. Szczególnie zalecone języ­
ki: łaciński, niemiecki, francuski, włoski, każdy 
od esobnego mistrza iw  konwersacyi domowej prze­
strzegany, niezapomniany także i język ruski, „je­
śli komu to nam potrzebny, a zwłaszcza szlachcie, 
która tu na Rusi mieszka".

Listy do domu synowie ra i na miesiąc pisać ma 
ją ,  ochmistrz jak  najczęściej. Zaleca wojewoda 
aby pisali własnym konceptem po łacinie, bo ztą< 
poznam profit in iuditium  et venam.

Pomijamy długą instrukcyę dla osób towarzy­
szących młodzieńcom. Był to istny dwór, bo oprócz 
dyrektora Orchowskiego, składa się z repetytora 
Rozenkiewicza, szatnego Zdarowskiego, p. Wyżgi 
do konwersacyi łacińskiej, p. Barcikowskiego do 
utrzymywania rachunków; oprócz tego kilku wy­
liczono służących, francuzika, kredencerza, kucha- 
rza. t .

Stół ma osobny rozdział: „niechcę ja  aby sy­
nowie marnotrawstwa i luxu uczyli się, ale chcę, 
aby według stanu swego żyli non sordide. „Ban- 
kietnikami ich nie chcę mieć, ale także niechcę, 
aby jako pustelnicy bez ̂ ludzi żyli i jadali*. Więc 
instrukcya przypisuje kiedy i kogo zaprosić mo­
żna na obiad, księży, profesorów i kolegów.

Po wielu jeszcze szczegółowych zaleceniach 
i przepisach następuje konkluzya:

„To ja  wszystko powodzenie synów moich, 
y zdrowie icb, y w bojażni Bożej; obyczajach do­
bry cb y w naukach ćwiczenie resignuję i pusz­
czam pod wolę samego Pana Boga, podaję in pa- 
trocinium Najświętszej Panny, patronki i dobro­
dziejki szczególnej mojej y domostwa mego wszy­
stkiego ; a potem polecam to wszystko wiernemu, 
czułemu, pilnemu y życzliwemu staraniu y pieczo|

łowaniu samego p. Orchowskiego, obowiązując go 
aby przestrzegał tych punktów, odemnie dostate­
cznie opisanych".

Streściliśmy tu tylko główne punkta instrukcyi 
Jakóba Sobieskiego. Jest to pomnik obyczajowy 
i cywilizacyjny, a zarazem materyał do studyum 
pedagogicznego, czem dzisiejsze wychowanie do­
mowe w porównaniu z tem, czem było w dawnej 
Polsce.

Dzisiejszy krytycyzm historyczny zwykł brać 
tylko pod próbierz nasze kruche i wadliwe insty- 
tucyo polityczne i przykładać je do miary W®P 
czesuych wyobrażeń. Badacze pomników cysn
cyi szukają obcej sztuki ślad.ów . "drow fern i siłą 
mniemu ulega to, co było jedynie sd karność 
a  było samorodnem; dom j karby,
rodzinna jedyna co nakładam .s8nrowy obyczaj 
powaga ojcowska; gorące wi* 0 którą tak
oraz pewna w y k w m t n o ś ć  b ^  p f  .
dbano bardzo w Polsce, gobieskiego. Do tej ^
suje luBtrakcya Jak dzi4 0jC(mie zwłasz- 
strukcyi w glądam y jeśli pragną, aby synowie 
cza dostojnyc hnlec niwelatorskiego wycho- nieposzh pod try ̂  ^  ^

k o °iS  od głupiej pychy wszelakiemi sposobami
o d w o d z i ć  t r z e b a ,  ale aby stanu, w jakim  ich Bóg 
mieć c h c i a ł  dignitatem przestrzegali".

Komentujący tę instrukcyę p. Stanisław Z arań­
ski odda ważną przysługę, gdy ogłosi to studyum 
pedagogiczne dla użytku rodzin polskich. Słusznie

i L  ib fe s k i  bvłn0Dri -Qi y i: C0 w tem co zdziałał Jan Sobieski było dziełem rodzica jego Jakóba?
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5 ilr. 50 cent. dawsno. Z W iednia owce odeszły 
do Paryża i tam sprzedane być musiały za cenę 
jeszcze niższą (5 z ł r ). Dragi hodowca zrobił je 
szcze smutniejsze doświadczenie na owcach wy­
wiezionych do Warszawy.

Pp. D a r o w s k i  i br. D ę b o w s k i  ujmowali 
się za wnioskiem p. Grossa, który utrzymał się 
wras s  dodatkiem hr. Pinińskiego o zmianie ta­
ryfy- __________

W i e d e ń  25 lutego.

(Gl.) O stanowisku rządu względem kolei Pół­
nocnej dochodzą mię następujące autentyczne wia­
domości. Rząd zajmuje względem rzeczonej kolei 
w sprawie ustającego z początkiem r. 1886 przy 
wilejn je j, stanowisko najzupełniej objektywne 
sine irą  et studio, nie może jednak spuścić z oka 
interesów państwa pod względem finansowym, 
ani też interesów tych krajów, które kolej ta prze­
rzyna, pod względem komunikacyjnym. Utworzył 
przeto komisyę złożoną z najzdolniejszych urzę­
dników interesowanych w tej sprawie ministerstw, 
która niebawem się zbierze, a zadaniem jej bę 
dzie przedewszystkiem z punktu prawnego zba­
dać, jakie służą państwu prawa w chwili ustania 
wyłącznego przywileju kolei Północnej.

Rząd tern mniej mógł zaniechać zajęcia się tą 
sprawą już obecnie, ile że inaczej mógłby się zna- 
leść czasu swego w położeniu przymusowem wo­
bec potrzeb komunikacyi publicznej, które niedo- 
puszczałoby najmniejszego zatamowania ruchu na 
linii tak  niezmiernie ważnej. Nie mógł również 
spuścić z oka tej okoliczności, źe trzeba rządowi 
być przygotowanym na ewentualność, iż mogliby 
się znaleść przedsiębiorcy, którzyby gotowi byli 
w tym samym kierunku poprowadzić kolej inną, 
co tak dla krajów odnośnych, jak  dla całego pań­
stwa byłoby z wielką korzyścią.

W i e d e ń  25 lutego.

(A )  Wiadomo, że w sztuce krasomówczej lewi­
ca celuje nad prawicą. Gdy rozchodzi się o popis 
oratorski, o wrażenie na publiczność i na galerye, 
lewica ma zawsze piękne mowy na zawołanie. 
Takim  fajerwerkiem zakończył wczoraj prof. Suess 
rozprawy nad wnioskiem p. Lienbachera. Nikt nie 
zaprzeczy, że mowa ta była pełna blaskn, ale 
brakowało jej uzasadnienia. Przypomniała nam 
słowa Jowialskiego w komedyi Fredry: „Przysło­
wie — ale do czegóż zastosowane ?“ Podobna mo­
wa byłaby na miejscu, gdyby Austryi groziło ja ­
kieś istotne niebezpieczeństwo. Ale takich drasty­
cznych barw nie dobiera żadna opozycya, szanu 
jąca swą przeszłość i przyszłość, szanująca powa 
gę państwa i Korony. Mowa p. Suessa zasłużyła 
by na odparcie z ławy ministrów k la Bismarck 
Odpowiedź ks. Bismarka na wczorajszą mowę p. 
Richtera, należałaby się p. Suessowi ze strony hr. 
Taaffego. Nie jest rzeczą roztropną pozostawiać 
podobnych napaści bez repliki, zwłaszcza że osta­
tnia nie byłaby wcale trudną. P. Lienbacher zbi­
ja ł dziś wprawdzie z wieikiem powodzeniem mo 
wę p. Suessa, ale nie jest to samo, oo odpowiedź 
z ławy ministrów. P. Conrad, minister oświaty, 
miał wczoraj dzień szczęśliwy. Udało mu się do­
wieść, że szkole ludowej żadne nie zagraża nie­
bezpieczeństwo, tudzież iż wniosek Lienbachera 
nie zawiera w sobie kwestyi .politycznej, lecz że 
dotyczy jedynie szczegółowych spraw szkolnych. 
Względem pytania, czy wniosek Lienba hera wy­
maga bezwzględnej czy względnej ( % )  większo 
ści głosów, tacy koryfeusze wiernokonstytucyjni, 
jak  pp. Herbst i Schmerling, zrobili z przekonania 
swego sacrificio dtlV inteletto; na prywatnem ze­
braniu bowiem obaj dowodzili, że wystarcza wię­
kszość bezwzględna, później zaś poddali się n- 
ehwale klubów, która wypadła w duchu wręcz 
przeciwnym.

Utrzymują, że opezycya bardzo potrzebowała 
ognia bengalskiego, jakiem wczoraj oświetlał jej 
obóz p. Suess, aby pokryć parę porażek. I tak 
porażką było żakowskie zachowanie się lewicy 
w komisyi językowej. Niedość, że urządziła mały 
strike, upozorowany niestety nieszczęśliwem zacho­
waniem się p. Riegera, postawiła wniosek prawdzi 
wie śmieszny, jakim jest domaganie się od wię­
kszości i rządu, aby cofnął znane rozporządzenie 
językowe w Czechach i Morawii. Coby np. powie­
działa większość za gabinetu Auersperga, gdyby 
mniejszość wystąpiła z wnioskiem cofnięcia usta­
wy o wyborach bezpośrednich? Jakie zaś sprawił 
wrażenie strike parlamentarny w Niemczech, świad­
czy artykuł wstępny w Frankfurter Ztg, w dzien­
niku, niepod ej rżanym o sympatye dla gabinetu hr. 
Taaffego lub dla prawicy. Dziennik wspomniony 
stanowczo i bez ogródki potępia taktykę stronni­
ctwa wiernokonstytucyjnego Dalszą porażką dla 
opozycyi była mowa deputowanego niemiecko 
czeskiego z lewicy p. Streera, który jako członek 
komisyi centralnej dla sprawy podatku gruntowe 
go, stanął w obronie tejże komisyi, zbijał wszel­
kie zarzuty przeciw pracom i uchwałom komisyi 
i uczynił cenne uwagi o stosunkach gruntowych 
w Gałicyi. Mowa p. Streera była nietylko obroną 
prawdy przeciw kłamstwom, ale co ważniejsza, 
odkryła jawnie brak jedności w obozie opozycyi 
w sprawie rt formy podatku gruntowego. Dowiodła 
ona nadto, że sprawa podstku gruntowego jest 
sprawą czystego interesu materyalnego, że z poli­
tyką, z narodowościami i z stronnictwami nie ma 
nic wspólnego, i że zupełnie niepotrzebnie użyto 
jej za broń polityczną. Nadarmo dzienniki starały 
się zatrzeć wrażenie mowy p. Streera.

Rozzu hwalona wczorajszemi scenami galerya 
wśród następnego przemówienia, t. j. sprawozda­
wcy większości komisyjnej pos. L i e n b a c h e r a ,  
posunęła się do ekcesów niebywałych. Mówca 
dowiódł pos. Beerowi, że projekt reprezentowa­
nej przezeń mniejszości komisyjnej sprzeciwia s ę 
ustawom zasadniczym, bo postanowienia należące 
do ustawodawstwa powierza władzy wykonawczej, 
a rozumowania lewicy sprzeciwiają się prawidłom 
logiki, bo wysławiany przez lewicę przy innej 
sposobności zdrowy rozum chłopski, na którego 
wartości prawica oddawna, a lewica teraz do­
piero przy podatku gruntowym się poznała, jest 
przedstawiony w referacie mniejszości komisyjnej 
jako wykwit nierozumu i nierozsądku. Mówca 
daje następnie odprawę pos. Suessowi za wczo­
rajsze przemówienie jego i między innemi powia­
da, że pos. Suess z zapowiadanej już od roku i 
rzeczywiście sprowadzonej obecnie do Izby du­
sznej atmosfery skorzystał do wylężenia na prędce 
einiger fetter E nten, jak  język niemiecki nazywa 
rzeczy zmyślone. (Galerya syka. P r e z e s  wzywa 
galeryę, aby powstrzymała się od objawów zado­
wolenia lub niezadowolenia). Mówca odpiera za­
rzut Suessa, jakoby prawica ludności włościańskiej 
„w swych krajach górzystych* nie chciała dopu­
ścić do światła, mówiąc: zanim w waszych do­
linach ciemnota zniknie, na naszych górach od­
dawna światło weszło*. (Galerya syka. P r e z e s  
powtórnie upomina galeryę). Ponieważ pos. Suess 
wczoraj powiedział,' że prawica chce wnioskiem 
swym uczynić przedmiot politowania w Europie, 
przeto mówca odpiera ten zarzut jako niegodny 
żadnego patryoty austryackiego i owszem oburza­
jący każdego prawdziwego patryotę. Pos. P r o m-  
b e r  bronił 8-letniego obowiązku szkolnego jako 
najlepszego środka przeciw pijaństwu; na co mó­
wca odpowiada, że Wiedeń ma nieukrócony 8- 
letni czas szkolny, a potrzeba tylko wyjść na 
przedmieścia, gdzie się odbywają święta karcze­
mne pod nazwiskiem „błJcbster Heuriger", aby 
przekonać się o pijaństwie w Wiedniu. Mówca 
bardzo obszernie jeszcze, choć już oschle mówi 
nskoniec o rzeczy samej, zalecając projekt więk­
szości. (B raw o! brawo! z prawicy, wrzawa po 
lewicy).

Poseł W i e s e n b u r g  imieniem ludności wie­
deńskiej protestuje przeciw „niesumiennej“ obra­
zie jej w słowach Lienbachera o pijaństwie. (H u­
czne brawo! z lewicy i z  galeryi, z  której powie­
wają nawet chustkami. W ielka wrzawa).

P r e z e s  zapytuje, czy mówca rzeczywiście użył 
wyrazu „niesumiennej." (Glosy z lewicy: tak je s t!  
tak je s t!  i to s tu sz  nie!) A więo z ubolewaniem 
muszę przyzwać posła Wiesecburga do porządku. 
(Głosy z  lewicy i z  galeryi: to rzecz niesłychana! 
Jednocześnie na galeryi tupią nogami i hałasują).

Poseł H e r b s t :  Panie prezydencie, a obraza 
zadana ludności wiedeńskiej, czyż była parlamen 
tarnąP (Ogromny zgiełk na lewicy i na galeryi. 
W znoszą się na galeryi tumany pyłu  od tupania 
nogami. K rzyki z  prawicy: dym ! dym ! gore! — 
na co lewica, ponad którą to się dzieje, odpowia­
da szyderczo: to tylko p y ł! )

P r e z e s  przerywa posiedzenie na kwadrans.
Po przerwie poseł L i e n b a c h e r  usprawiedli 

wia swoje wyrażenie, którem bynajmniej nie my 
ślal obrazić całej ludności w iedeńskiej.

W głosowaniu odrzucono wniosek mniejszości 
komisyjnej, przeciw ktoremn głosowali z lewicy 
także panowie Schdnerer, Fiirnkranz, Krona setter, 
Steudl i Poscb, a za nim pp. Kowalski, Kołacz­
kowski i Sochor (poseł Czarkiewicz usunął się od 
wszystkich głosowań), a w imiennem głosowaniu 
uchwalono wziąć projekt większości, za podstawę 
dyskusyi szczegółowej 165 głosami przeciw 153 
głosom.

W dyskusyi szczegółowej lewica wzięła udział 
o tyle tylko, aby przez u d a  posła S t u r  m a  sto­
czyć z prezesem walkę o kwestyę, czy do uchwa­
lenia projektowanej ustawy potrzeba większości 
dwu trzecich głosów. Prezes rozstrzygnął, że wy­
starcza prosta większość.

I tą prostą większością, t. j. 159 głosan i prze 
ci w 145 głosom uchwalono znaną ustawę.

Koniec posiedzenia o godzinie 4ej. — Następne 
wieczorem o godzinie 6sj. Na porządku dziennym 
trzecie czytanie ustawy o skróceniu obowiązku 
szkolnego i obrady nad prolongacyą terminów re 
klamacyjnycfa w sprawie regulacyi podatku grun 
towego.

Sprawy krajowe.
O d e z w a .

Komitet przedwyborczy, stosownie do uchwały 
zapadłej na pierwszem posiedzeniu d. 24go b. m., 
wzywa tych wszystkich obywateli, którzy zamie­
rzają ubiegać się o mandat poselski miasta K ra­
kowa do Rady państwa, aby zgłosili się z kan­
dydaturą do niżej podpisanych najdalej do d. 2go 
marca r. b., w którym to dniu komitet przedwy­
borczy odbędzie drugie posiedzenie.

Kraków dnia 23 lutego 1881 r.
Przewodnicz, w komiteoie Zastępca

D r J ó ze f Majer. Dr Fryderyk Zoll.
Sekretarz 

Dr Franciszek Bylicki.

W i e d e ń  25 lutego.
(116-te posiedzenie Izby  poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi 
nie 11-tej. .

Na zakończenie dyskusyi ogólnej nad wnioskiem 
Lienbachera o skróceniu obowiązku szkolnego za­
brał głos pierwszy sprawozdawca mniejszości ko 
misyjnej pos. B e e r ,  którego obszerne przemó 
wienie streszcza się w oświadczeniu, że p nieważ 
chodzi tu o odstąpienie sejmom części praw, które 
dotychczas przysługują Radzie państwa, przeto 
potrzeba do uchwalenia projektu większości ko­
misyjnej większości dwu trzecich głosów; że le­
wica wszelaką zmianę, któraby pozbawiała Rad^ 
państwa wpływu na przeprowadzenie przepisu o 
czasie obowiązku szkolnego, a  oddawała go sej­
mom , poczytuje za zmianę natury politycznej, 
a  ztąd uchwalenie jej prostą większością za na­
ruszenie konstytucyi; że nakoniec chociażby nie

Srzemawiały za tem inne przyczyny, lewica w 
yskusyi szczegółowej nie weźmie udziału.

(Nominacye) NPan nadał sekretarzowi kra­
kowskiego Sądu wyższego Adolfowi P o d  w i n o  w i 
t , tał i charakter radcy Sądu krajowego z uwol­
nieniem od taksy.

Sprawy monarchii.
(M ów a m in is t r a  b a r . C o n rad a ), o którój mó­

wimy w Przeglądzie politycznym, tak opiewa w ob- 
8zernem streszczenia:

Zabieram głos, aby zaznaczyć stanowisko rzą­
du wobec przedłożonćj sprawy, chociaż znane już 
są oświadczenia rządu w tćj mierze złożone. Spra­
wozdawca mniejszości powiedział, że oświadczenia 
rządu zawierają wobec jego dzisiejszej opinii sprze­
czności i niekonsekweneye. Zabieram głos, aby do­
wieść, że tak nie jest że nie ma sprzeczności mię 
dzy oświadczeniem rządu, że 8 -letni obowiązek 
uczęszczania dzieci do szkoły uważa za konieczną 
zasadę ustawodawstwa szkolnego, a dalszem o- 
świadezeniem, iż nie sprzeciwia się wnioskowi 
większości. Przeciwnie, jedno oświadczenie wypły­
wa koniecznie z drugiego. Rząd nie uważa tćj 
sprawy ani za polityczną ani za prawno-państwo- 
w ą , lecz widzi w nićj kw estyę, w którćj intere-

sa szkoły łączą się z interesami ekonomicznemi.
Jeżeliby istotnie zachodziła sprzeczność, to dałaby 
się spotrzedz także między ustawą a dotychcza­
sową akeyą rządu w sprawie ulżenia 8-letniego 
obwiązku posyłania dzieci do szkoły. Nie widzę 
w tem nic niezgodnego z ustawą i zastrzegam się 
orzeciw opinii wniosku mniejszości w tćj mierze. 
Szkolnictwo nie jest instytucyą, któraby od czasu 
do czasu w nowćj postaci w grę wchodzić miała. 
Ustawa szkolna nie może być jak  traktat handlo­
wo celny wykonaną w dnia ogłoszenia, Od roku 
1774, kiedy zaledwie 24°/0 dzieci do szkoły uczę­
szczało, i począwszy od pierwszej ustawy o obo­
wiązku posyłania dzieci do szkoły z r. 1781 zwoi 
na postępowino naprzód do ustaw szkolnych z r. 
1805 i 1868. Chcieć ustawę z r. 1868 od razu 
wprowadzić w życie z pominięciem wszelkich tru­
dności, znaczyłoby tyle, co wyrządzić jćj najwię 
kszą ujmę Gdyby nie wydano ani § 13 regula­
minu szkolnego sni rozporządzenia z r. 1879, mie- 
ibyśmy dziś tyle słusznych zażaleń, że zasada 

8-letnicgo obowiązku uczęszczania do szkoły nie 
zdołałaby się im oprz ć. Dotychczasowa akcya 
musi być zatem uważana za zgodną z ustawą. 
Bez skutku przebrzmiało moje zeszłoroczne we­
zwanie w komisyi, aby nie nadając kwestyi ża­
dnego charakteru politycznego obmyślano kom- 
)inscyę, czyniącą zadość ze wszech stron żąda­
nym uigom.

Minister podnosi ogólne, żywe zainteresowanie 
się ustawodawstwem szkolnem i szkolnictwem, 
które spostrzegł w zetknięciu się ludu z najniż- 
szemi i najwyiszemi władzami w różnych krajach 
toronnyeh a szczegół de w tym gdzie szkolnictwo 

tak świetaie s;ę rozwinęło. Minister był uczestni­
czącym świadkiem tego rozwoju, chociaż nie przy­
pisuje sobie bynajmnićj zasługi za rezultaty esią- 
gnięte.

Przysłuchuję się tej debacie z żywym udziałem 
wieikiem zajęciem, które jednak nie zostało w y­

wołane przedmiotem samym , lecz charakterem roz­
praw, które rzecz tę przeniosły na pole zupełnie 
jej obce, na pole polityczne i prawno-państwowe. 
Minister podnosi, że wywody sprawozdawcy mniej­
szości wywrzeć muszą deprymujące wrażenie na 
roła szkolne i stun nauczycielski całej monarchii, 
itóre zdała od rozpraw, nie mogą dobrie rozró­
żnić, co policzyć należy na rachunek taktyki stron­
nictwa, a co należy do rzeczy. Rządowi wobec 
tego nie pozostaje nic innego, jak  ze swej Btrony 
w swych kołach głosić ile możności, że szkoła nie 
lest w niebezpieczeństwie, że nikt nie zagraża jej 
zabezpieczonej prawnej podstawie i że ktokolwiek 
spróbowałby powstrzymać ją  w spokojnym i cią­
głym postępie jej rozwoju, ten w pierwszym rzę­
dzie m potkałby na opór rządu (bardzo dobrze! 
z prawicy). Odpowiadając na rozmaite zapytania 
oświadcza minister, że sprawozdania z prowincyj 
zawierają różne daty co do dwóch ostatnich klas 
wieku szkolnego,' wszystkie jednak zgadzają się 
w tem, że przeważna większość prowincyj domaga 
się znacznej ulgi. Ośmioletni obowiązek szkolny 
można uważać za wprowadzony w życie tylko o 
tyle, że przyznane już teraz ulgi zapobiegły zna 
cznej liczbie zażaleń, które jednakowoż podnio­
słyby się na nowo, skoroby te ulgi uchylone zo 
stały. Stosnje się to także do wiejskiej ludności 
w  Śalzburskiem z  wyjątkiem  sam ego m iasta , tu­
dzież m niejszych miast i r.»mo*aycta gmin w ie j­
skich, gdzie ośmioletni obowiązek szkolny został 
rzeczywiście wprowadzony w życie. Sprawozdania 
owe są tylko jednem ogniwem dochodzeń, jakie 
ministerstwo oświaty zarządziło, aby uzyskać jasny 
i objektywny pogląd na stan rzeczy i które do­
piero spostrzeżeniami z r. 1880 zamknięte zostaną. 
Rezultat tych dochodzeń mógłby wprawdzie na­
sunąć pytanie, dla czego sam rząd nie wystąpił 
z przedłożeniem, któreby usunęło powody do za­
żaleń i dla czego ulgom nie nada ustawniozej for­
my, gdy przecież forma administrac yjna nie może 
trwać zawsze, lecz jest tylko przejściową Rząd 
zajmie się w swoim czasie tą kwestyą, nie będzie 
jej jednak traktował *e stanowiska politycznego, 
ani prawno politycznego, tylko ze stanowiska czy­
sto ekonomicznego. Dzisiaj nie chodzi już o to, 
czyli należy mniej nauczać, niż to ustawy szkolae 
przepisują, ale o to , czyli równej miary oświaty 
nie możnaby uzyskać tańszym kosztem bez t*k 
wielkiego obciążenia, jakie w niektórych przy­
padkach obecoie zachodzi? Kwestyę tę stawiają 
ci, którym ciężary istniejące wydają się zanadto 
uciążliwemi. Otóż jako .empiryk muszę wskazać 
na to, że żadna ustawa orzekająca ogólne zobo­
wiązania, nie meże być sprawiedliwą i według 
słuszności wykonywaną, jeżeli nie liczy się z nor- 
malnemi stosunkami i warunkami życia. Minister 
przytacza rozmaito anormalne stosunki uboższych 
rodzin na prowin yL które właśnie dają powóc 
do uregulowania w drodze ustawy ośmioletniego, 
obowiązku szkolaego. .

Przeciw wnioskowi większości podniesiono głć 
wnie zarzut, że przesuwa on teren ustawodawstwa. 
Minister przedstawia sobie skutki praktyczne wnio 
sku w sposób następujm y: W prowincyacb, które 
nie uzyskały już ulg_ w drodze ustawodawstwa 
krajowego może w miejsce nauki codziennej być 
ustauowioną na lat 2 albo 3 nauka uzupełniająca 
i repetycyjna. Czyli i w jakim stopniu w poje 
dynczych krajach będzie z tego robiony użytek
0 tem bliższe postanowienia wydane zostaną w dro 
dze ustawodawstwa krajowego. Następstwem ta 
kiego postanowienia będzie to , ze ustawa krajo­
wa, któraby ustanowiła po prostu 6 letni obowią­
zek szkolny zamiast 8 letniego, nie uzyskałaby 
najw. sankcyi, albowiem byłaby ona w sprzecz­
ności z alineą 1 paragrafu 21, który nie zosta 
zniesiony. Ustawa krajowa, któraby zamiast ńau 
ki codziennej w ostatnich dwóch lata- h ust nowiła 
jednoroczną naukę uzupełniającą albo repetycyjną, 
stałaby w sprzeczności z zasadą tego wniosku, że 
(tylko dwu- albo kilkuletnia nanka uzupełniająca
1 repetycyjna zaprowadzoną być może. Przez u 
chwalenie tego wniosku przyjdzie do skutku usta 
wa państwowa, ustawodawstwo państwowe nie zc 
stanie przeto uszczuplone, a ustawodawstwa kra 
jowemu pozostawione zostanie to, co mu i tak się 
należy. Ustawodawstwo państwowe ustanawia zasa­
dę, a sejmom pozostawia się szczegółowe onej za 
stosowanie. Wniosek mniejszości kodyfikuje to, co 
zarząd oświaty i tak czynił dotychczas; podaje 
on jednakowoż zarządowi oświaty najlepszą spo­
sobność faktycznego uchylenia 8 letniego obo­
wiązku szkolnego, mógłby on bowiem skrócenie 
obowiązku szkolnego interpretować w ten sposób, 
że w ostatnich dwóch latach zamiast nanki co­
dziennej zaprowadzoną ma być po prostu nauka 
niedzielna. Interpretacya taka byłaby może sofi 
styczną, daje on* jednak zawsze miarę do oce­
nienia wniosku mniejszości. Minister zwraca na 
stępnie nwagę na konieczność stylistycznej zmiany

* w wniosku większości dla uchylenia pewnych

wątpliwości. Jeżeli z powodu wyrażeń „nauka re­
petycyjna i uzupełniająca" (Wiederholungs- und 
Fortbildungsunterricht) wytykają niektórzy podo­
bne dawniejsze urządzenia, które okazały się nie- 
’’ortnnnemi, to rsąd nie może przyjmować tego 
zarzutu, albowiem w tym przypadku cel naukowy 
ma brć osiągnięty w sposób wskazany istniejącemi 
irzepisami. Wprawdzie nie jest to rzeczą obojętną, 

czyli nauka udziela się przez cały diień albo Pfzy* 
najmniej przez pół dn ia, czyli tylko przez kilka 
godzin w tygodniu, ale musimy liczyć się w tym 
względzie ze stosunkami wyjątkowemi, dla których 
coniecznie są także wyjątkowe postanowienia. Mi­

nister życzyłby sobie, aby lepiej zaznaczono we 
wnioskn cechę prowizorycznego zarządzenia, tu­
dzież to, że ma on mieć zastosowanie tylko do 
szkół wiejskich, nie można bowiem dopuścić, aby 
w ustawach krajowych takie ulgi przyznawano 
także miastom i miasteczkom, gdzie ośmioletni 
obowiązek szkolny bez trudności został przepro­
wadzony. Rząd nie mógłby także przedłożyć do 
sankcyi ustawy krajowej, w którejby zarządzenie 
jodobne określono jako niezmienne i ostateczne; 

ustawy krajowe mogłyby uwzględniać tylko zmien­
ne i przemijające stosunki. Minister żąda od spra 
wozdawcy wyjaśnienia co do stosunku między 2gą 
alineą wniosku a  takąż alineą §. 21, który nie 
ma uledz zmianie. Minister wyraża zresztą zado­
wolenie, że między przedmiotami, bez których na- 
eżytego wyuczenia się ze szkoły ludowej uw >1- 

nionym być nie można, znajduje się także nauka 
religii, albowiem ustawa szkolna, której pierwszą 
zasadą jest wychowanie moralno religijne, powinna 
wymagać, aby przed wystąpieniem dziecka ze 
szkoły przekonano się , czyli nabyło ono najpo­
trzebniejszych wiadomości etycznych Wniosek 
większości jest przeto wyrazem uznanej potrzeby, 
nie narusza ustłwodawstwa państwowego i nie 
rozszerza autonomii krajów w sposób, któryby z u- 
stawami zasadniczemi pogodz:ć się nie dał. Wy 
konanie pozostawione będzie w każdym razie 
władzom szkolnym, które uwzględniać będy fak­
tyczne stosunki i mieć zawsze na oku, że interest 
szkoły i ekonomii społecznej nie mogą stać w sprze 
czności z sobą i które bez względu na hasła po 
ityczne oddadzą psństwu co do państwa należy, 

ale przytem pilnować będą interesów szkolnictwa 
(Oklaski z  prawicy).

Sprawy zagraniczne.
Francy a.

M o w a Gambetty. W Izbie niższej Zgromadzę 
nia narodowego 21 b. m. deputowany Dćvós z le 
wicy wniósł interpelacyę tej treść , czy prawdą 
jest, że rząd francuski obiecał Grecyi dostarczyć 
30,000 karabinów? dla czego dokumenta dypli- 
m-ityczne dotyczące tej obietnicy nie zostały prze­
dłożone Izbom w księdze żółtej?

W odpowiedzi prezes gabinetu Ferry zaprzeczał 
wprawdzie, aby rząd był się zobowiązał dostar­
czyć 30,000 karabinów, ale przyznawał, źe uczy­
niono obietnice materyału woje mego, a winę tego 
zrzucał na b. ministra spraw zagranicznych Frey- 
cin eti. M owę Ferrego przerywał Paweł Cassagnac 
i inni, a  mówca naBtępny Pascal Duprat oświad 
czył, że wymijająca odpowiedź ministra wcale go 
niezaspakaja i prowokował, aby prezes Izby Gam 
betta sam w tej sprawie jasne złożył oświadczę 
nie. Interpelacyę Dćvfesa i prowokacyę Duprata u- 
ważają dzienniki paryskie za ułożoną grę z góry 
przez samego Gambattę, który pragnął powiedzieć 
mowę, mającą zdaniem wielu znaczenie, że Gam 
betta pragnie się niebawem przesiąść z krzesła 
prezesa Izby na krzesło prezydenta Rzeczypospo- 
spolitej.

Mowa Gambetty brzmi jak następuje:
Niewiem czy mam dziękować dowcipnemu mów­

cy, że mnie powołał na tę trybunę, bo nie wiem 
w jakich zamiarach to uczynił, lecz wiem, że słu­
chając tylko osobistego interesa, musiałbym sobie 
tego powinszować. O 'dawna gromadzą się prze- 
eiw członkowi, który stoi przed wa mi , najdzi­
waczniejsze baśnie o legendach; o szalonych 
lub dziecinnych oskarżeniach opowiadania najnie­
dorzeczniejsze. Nie zadawałem sobie pracy zbijać 
je, jak  długo dotyczyły tylko polityki wewnętrz 
nej i nie zasługiwały na odparcie. Lecz skoro tę 
przypisywaną mi rolę, akcyę i wpływ przenoszą 
na pole p ilityki zagranicznej, gdzie chodzi o in­
teres Francyi i gdzie byłoby zdradą ojczyzny, wi- 
nienem całą prawdę moim kolegom i krajowi 
(Oklaski na lewicy i w centrum).

Otóż oświadozam wobec was wbrew wszelkim 
legendom o mojej interwencyi i przewadze, twier­
dząc bez obawy zaprzeczenia obecnych ministrów, 
lub tych, którzy upadłszy odzyskali zupełną swo­
bodę, że nigdy nie interweniowałem pośrednio 
lub bezpośrednio, nie dawałem rozkazów lnb rad, 
do czego nie mam prawa, w celu wywierania na 
cisku w jaki bądź sposób na opinię rządu, a na 
wet, aby wypowiedzieć moją opinię, której nio taję, 
ale z którą czuję obowiązek wstrzymywać się.

Niechaj tu stanie przedemną ten dyplomata, 
ten ajent rządowy spraw zewnętrznych lub we 
wnętrznych i niech powie kiedy i o jakiej gidzi 
nie udzielałem instrnkcyi, niech wystąpi ten, któ­
ry ch e dowodzić, że istnieje tajemny rząd mający 
osobną politykę narodową, która byłaby antina 
rodową, wobec jawnego rządu Rzeczypospolite; 
Mówię z oburzeniem, choć niechcę osobiście »ię 
bronić, pragnę tylko zachować sobie tę część od 
powiedzialności, która mnie przypada jako depu 
towanemu. Przyjmuję za moje czyny deputowa­
nego odpowiedzialność, ale szanuję odpowiedzial­
ność innych.

S u n  rząd z zupełną swobodą prowadził polity­
kę zagraniczną. On to poszedł do Berlina, a gdy­
by było więcej sprawiedliwości, przyznauoby, że 
ja  mówiłem jawnie, aby nie iść do Berlina. Nie 
joBtem podejrzliwy; wobec rzjdu mam zaufanie 
i idę za nim z zamkoiętemi oczyma. Nie potrze­
buję mówić czy mam inną poltykę. Mam moje 
uczucia, o pi aię , będę umiał ezekać. Wiem,  że 
przez powiększające szkła rozpatrywano > ię w ka 
żdym frazesie każdej mojej mowv, w pismach 
i mowach ludzi mnie bliskich coby z ni<h wy 
prowadzić się dało, i mówiono: „oto po ityka Gam 
betty kompromitująca Fraucyę4*; mówiono do kra- 
j u : „Gambetta poprowadzi cię do w ojny!

Był -to tylko manewr wyborczy, i oto dowód. 
Kto wyzyskiwał mowę w Cberbourgu? Przez ty­
dzień nikt niewidział w niej groźby i niebezpie­
cznych zamiarów. Cłekano komentarzy, jakie wy­
snuje n a m ię tn o ś ć  stronnicza, gdy mowa powróciła 
z temi komentarzami, ludzie, którzy jej nigdy nic- 
czytali, uwierzyli, że to była mdwa wojenna. Nio

>yła ona więcej wojenną niż mowa prezydenta
Rzeczypospolitej. Stałem przy jego boku, i za nic 
niechciałbym osłabić pokojowego znaczenia jego 
słów. Powiedziałem tylko, że naród taki jak  Fran- 
cya, nawet po nieszczęściach niepowinieu rozpa­
czać o przyszłości, że jeśli kraj dba o potęgę mi- 
itarną, to dla tego, aby nie być wystawionym na 

niespodziewane ryzyko krwawe bez przygotowa­
nia ; ale powiedziałem t akże , że nieeboebi tu o 
prowokacyę zaczepki, kt rej niedopuszczają umy­
sły roztropne w demokratycznym rządzie i w kraju 
wolnym. Mówiiem tylko o obowiązku zachowania 
ojczyzny ciężko dotkniętej.

Oto, co powiedziałem i na tem ograniczyła się 
moja rola. W tej samej chwili przygot .wywały się 
akta w ministerstwie spraw zagranicznych i zaj­
mowano się misyą Thomassina, którą mnie przy- 
ńsywano. O misyi Thomassina dowiedziałem się 
opiero z ust zacnego jenerała, który mi powie­

dział: „miałem być wysłany do Grecyi, ale już 
tam niepojadę." [Śmiech).

Podobnie było z demonstracyą morską. Nie kry­
tykuję jej, choć mam tu swoje zdanie i to pewna, 
że gdybym rozkazywał fl >cie, nigdybym jej nie- 
wysyłał ua takie punkta jak  Dalcigno.

Odpycham przeto wszel&ą odpowiedzialność od 
siebie za czyny rządu. Mam swoje opinie, winie- 
nem je mieć jako deputowany co do spraw zagra­
nicznych, co do potrzeby, aby Francya odzyskała 
z roztropnością i konsekwencyą należne jej stano­
wisko w koncercie europejskim (oklaski).

Opinię tę wypowiadam po raz pierwszy. C*y 
z nią występowałem na trybunie? czyż podourza- 
'em opinię lub poruszałem mych kolegów do po- 
ityki czynnej? N e  nnwiłem, nie sądziłem, nie 
erytykowałem polityki rządu. A należy przyznać, 
że jeśli mnie przypisują rząd Ujemny, to był on 
oardzo niedołężnym (śmiech). Nałożone sobie mil­
czenie zachowam aż do chwili,  w której kraj za 
właściwe uzna powierzyć mi inny obowiązek. 
Czyż chcą, abym uchylił zupełnie zasłonę, a więc 
powiem całą prawdę co do tych oskarżeń.

Wyczerpano i zużyto jnż wszelkie środki atako­
wania polityki stronnictwa republ ki.ńakiego wobec 
powszechnego głosowania. Aui administracya, aui 
sprawy podatkowe, wychowania nawet wykonanie 
ust tw konstytucyjnych nie przedstawiało ju t  pola 
do ataków, ni) zdołało przywrócić życia stronni­
ctwom zwydężonym; wtedy zwrócono usiłowania 
w inną stronę, chciano wyzyskać namiętn >ść po- 
roju i mówiono krajowi: „jest człowiek, który cię 
popchnę do awanturniczych przygód, człowiek 
chcący wojny wbrew twej Wuli i twoim interesom 
i kióry ją  sprowadzi."

Lecz jestem spokojny. Z 20-letniego doświad­
czenia wiem, czego kraj chce i jak  p zesycił się 
daklamacyą. Umie on sądzić i wybierać. (Śmiech 
na prawicy). Śmiejecie się? (R ira bien qui rira  
le dernier). Nie dawniej jak  przed tygodniem 
ogłoszono broszurę Gambetta e’est la guerre (p. 
Grandiieu z Figara) w stutysiącach egzemplarzy, 
jest to zbiór artykułów zebranych dowUaie z pra 
sy europejskiej, czytelń cy nie będą tego rozbie­
rać bliżej, jest to ciągło owa teza wyborcza. Ma­
newr ten ma być nieomylnym. Przed dziesięcią 
laty zdołano wymódz wotum na narodzie w chw li 
gdy Francya raniona zachwiała się na swych no­
gach , wobec naszych nieszczęść i wobec najazdu, 
stawiając przy skrutynium pytanie: wojna lub 
pokój. Teraz spodziewają się na nowo użyć tego 
środka.

Rachunek ten atoli odepchnie naród, zrozumie 
on i będzie umiał rozróżnić pomiędzy tym i, co 
go oszukują, a tymi,  co koebają aż do śmierci.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  26 lutego.

Marszałek Dr Zyblikiewicz zwiedził wczoraj 
gmach straży pożarnej i zapisał się w księdze pa­
miątkowej, założonej z okoliczności pobytu N. Pana, 
w słowach: „Dr Zyblikiewicz z pożegnaniem dnia 
25 lutego 1881.“

— Komitet balu dla Marszałka uprasza nas o 
zawiadomienie, aby uczestnicy balu a w szczegól­
ności osoby biorące udział w Kuligu, zechciały się 
w poniedziałek punktualnie o godzinie 9tej wieczór 
na bal zgromadzić. Kulig grupować się będzie 
w sali wystawowej, zkąd do sali balowej wyruszy.

—  Sprostow ać winniśmy ten szczegół z sprawo­
zdania naszego o onegdąjszem zgromadzeniu Ko­
mitetu przedwyborczego, iż Dr Z a t h e y  pierwszy 
wniósł, aby zaraz wymienić nazwiska wiadomych 
już kandydatów.

—  Komitet pomnika Mickiewicza. Wczoraj o go­
dzinie 5ej po południu odbyło się pod przewodni­
ctwem marszałka D ra Z y b l i k i e w i c z a  posiedzenie 
Komitetu budowy pomnika M i c k i e w i c z a ,  na k tó­
rem przewodniczący zdał sprawę z funduszów do­
tąd zebranych. Fundusze te wynoszą obecnie sumę 
24,286 złr. 65 c., ulokowaną w książeczkach kasy 
Oszczędności, nie licząc narosłych procentów. P o­
nieważ dotychczasowy przewodniczący wkrótce bę­
dzie musiał opuścić Kraków, przeto zaproponował 
wybór nowego przewodniczącego. Komitet uprosił 
marszałka Dr Zyblikiewicza, aby nieprzestawał opie­
kować się nadal tą  sprawą i zechciał zatrzymać 
przewodnictwo Komitetu. Z uwagi zaś, że czynno­
ści Komitetu wymagać będą ciągłego kierunku, upro­
szono prezesa Akademii Dr J . M a j e r a ,  a w je ­
go zastępstwie prof. hr. T a r n o w s k i e g o ,  aby fa­
ktycznie Komitetowi przewodniczyć zechcieli. Na 
sekretarza Komitetu zaproszono p. Z a w i ł o w s k i e -  
go,  sekretarza Rady miejskiej. Następnie przystą­
piono do ustanowienia komisyi dla wypracowania 
programu do konkursu na pomnik wystawić się ma­
jący. W ybrani zostali pp. Dr A s n y k ,  hr. Karol 
L a n c k o r o ń s k i ,  prof.L e p k o  ws k i ,  p rof.Ł u szcz - 
k i e w i c z ,  Paweł P o p i e l ,  Maryan S o k o ł o w s k i .  
Na przewodniczącego komisyi konkursowej zapro­
szono p. Pawia P o p i e l a .  Dr  B o g d a n i k  odczy­
tał sprawozdanie komisyi wyznaczonej do wyszuka­
nia funduszów, zebranych dawniej w różnych miej­
scach na pomnik Mickiewicza. Sprawozdanie to Ko­
mitet przyjął do wiadomości, wyrażająo podzięko­
wanie członkom komisyi pp. B  o r  k o w i, D r  B  o g d a- 
n i k o w i  i G l u z i ń s k i e m u  za gorliwe zajęcie się 
tą  sprawą. Na tem posiedzeniu poruszył Dr B o g d a ­
n i k  sprawę sprowadzenia zwłok Adama Mickiewi; 
cza do Krakowa. Sprawę tę przekazano komis?1 
konkursowej.

— Odczyt Deotymy p. n. Biesiada u Ziemotny- 
sła  odbędzie się jutro o godzinie 3ej po południu 
w sali radnej na dochód czytelni akademickiej.

—  Artyści sceny krakowskiej dają w niedzielę 
bal kostiumowy. Bale artystów sceny odznaczały się 
dawniejszych lat w szeregu zabaw zapustnych.

—  Stowarzyszenie kelnerów urządza wieczór tań­
cujący w poniedziałek w sali redutowej na korzyść



CZAS z Niedzieli 21 Lutego 1881.

funduszu, który przeznaczony jest według statutu! który ratował także a ^  Wrażenie, jakie
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lśnię w czasie otwarcia tegorocznego sezonu myśli

zmio îi 1208 deputowanych głosow. ło na zwolmników wy
borów pojedynczo (arrondissemenł) , a 181 na
zwolenników wyborów z list.

P a ry ®  26 lntego. B óro Havasa donosi: Grecya
zgłosiła się d j Anglii z prośbą o wdanie się na
jej korzyść. Odpowtedż angielska była odmowną
z tem oświadczeniem, że reprezentanci mocarstw
mają formalny mandat układania się za wspólnem

  i porozumieniem w Konstantynopolu; niepodobna
irnmitet humorysty- przeto usuwać podstawę (deplacer) rokowań, zmie- Szanowny K om itet hum orysty i f  .

m r a z i e  
zaś dal­

sze wyjaśnienia w tym względzie byłyby na tem 
miejscu zbyteczne.

Jeżeli nareszcie ----------- „
cznem ,  Salto m ortaleu kończy swoje zarzuty 
wkłada mi w usta wyrażenie Himmelsahnliche He_ . i •  J_!a lrnńtł nmi

a|szych w zakresie jazdy konnej par force w lrlandyil 
Ibył niejaki George Talkington, który umarł wła-l Q ( ) $ P 0 d a r S t W 0  h f t l K i e l  1 p r Z e T H y S L  

-lśn ię  w czasie otwarcia tegorecznego sezonu mysli-l _____

niać ich naturę i cel. _  . . . c . . ,
  „ ----------------------------------- K a ry ®  26 lutego Doniesienia Standarda  o
wkłada mi w usta wyrażenie Himmelsahnliche H ?' l  gDoracjj między bejem Tunetańskim a
leuchtung, to wiadomem jest niezawodnie każdemu y f^ncuskim  są zupełnie zmyślone, 
rozumiejącemu po niemiecku, że takie p a t e n i e | k°^8“ ^ y ^ n2 6 9in“ go% Lord major zamknął pod-
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rozumiejącemu po 
w tem zastósowaniu nie istnieje w niemieckim ję-.1 Ju U Iltl  y  ■■ lUW/gv/t * . J , ‘
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na zabawie kostiumowej artystów,^ . będrie* mógł * brać udział w te-|gIobanku Eugeniusz K i ń s k y ^  który |  t r a f i ą ____^  dygkugyę ona^ zamiar zwołania wszy­
stkiej rezerw /, ale z powodu nagauy t e g o  k r o k u  

przez mocarstwa, ograniczyła akcyę i oświadcza, 
że krok ten nie powinien być poczytany za zamiar 
pogróżki. Anglia doradzała Grecyi wstrzymanie się 
od wszelkiego kroku, aby nie zmuszać mocarstw 

■ prowadzących teraz układy w Konstantynopolu. 
x I Mocarstwa porozumiały się między sobą, aby we 

J wyst.a- zwić Torcyę i Grecyę do zaniechania wszelkiego
..............  . . . . - 1 czasie; I kroku njeprzyjacielstiego podczas prowadzenia u-
każdy więc troskliwy właściciel koni poświęca temu I k |adów Dilke mniema, że Grecya jak  zwykle głosi 
dla piękności konia tak ważnemu okresowi swą zu-1 ’ - - • - '  *------1~

Kraków 26 lutego. 1881 r.

N A D E S Ł A N E . (25)

wal on w sioaie i    . , i . . .  „Itrflfić
że będzie m ógł b rać udział w te - |g lo b a n k n  zostan ie hr. E ugen iusz  K i ń s K y ,  k tóry  I ,a»oiVa dalsza dvskusve w

raw ach myśliwskich cesarzowej E l- już przed  la ty  s ta ł n a  czele tej w ielk iej finanso Nimejszem uważam wszelką dalszą dyshusyę
wszędzie, wiązi aieiu - ‘ r - ,  - “ v-- - -  ta k ie-|żb£ety . Jed en  z dzienników angielskich podaje w c h ro - |w e j instyfucyi w  czasach  n a jw ię k s ie g o  jej rozkw i I tym  przedm iocie za s onczoną. 
ła  w dziennikach n ^ ^ ^ l I i ^ Z a b a w a  rozpo- no lo^cznym  porządku przygody, jak ie  zm arłego spo- tu Ś w iat finansow y w iedeńsk i p rzy ją ł tę  w iado '  
go  n iepam iętają łu d n e  “ “J8*®” 1- lft bard zo w ie l- |tk a ły  w zawodzie jego sp o rtu , ja,ko to : z łam am elm ość z w ielktem  zadow oleniem  i otuchą.
częła się wieczór o godtm ie zabu d o w an ą |p raw ej ło p a tk i; pęknięcie czaszki, k tó re  w ym agało l -----
k a  i wysoka z okssernem i bu(łynkam i a | operacyi zwapej , tre p a n a c y ą “; dw ukrotne złam am el W i e d e ń  25 lutego
by ła  na dole ri nftwet de guf i t u. na Rftie . |le w o j rę k i; złam anie trzech żeber z lewej strony ;! a o k o w i t a -  N a naszem targow isku tow ar
2 yrv, iT k, również 8 mniejszych takich zab u d o w ań .|o b rażen ie  skroni; wbicie sobie przy spadnięciu z °"|p ;o tow y, na k tó ry  dziś zaw arto  kilka transakcyj,
B ^ v n k i  te  przedstaw iające gospody i t. p. z ró- nia w idelca i scyzoryka w n o g ę ; złam anie trzech podni6sł g5ę cokolwiek w cen ie ; not. 32-75 złr.; na
żnych stron św iata, złożone były z drzewa, p a p ie ru |ż e b e r  z praw ej strony; zwichnięcie praw ej opa. *,| ł u t y 32-50 złr. - —
płó tna i słomy; wszystko w ykonane było św ie tn ie ,|ło k c ia  i d łon i; zwichnięcie praw ej nogi i pę I P e s z t ,  24g
praw dziwie artystycznie. P rzy drzwiach w chodo-|kośc i b iodrow ej; złam anie sie miu ze e r , u r  
wych sta ła  chińska wieża, sięgająca do sufitu, po |w e g o  oka w skutek  uderzenia opy em n
lewej je j s tron ie  był te a tr  i bazar chiński, a po I  obrażenie słupa pacierzow ego, z a  
praw ej jask in ia  Eskimosów, zbudow ana z papieru , I  b e r i k  
w kształcie lodowców, z bardzo wązkiem wejściem Iw  lewą

trem, a następnie znajdował się naśladowany nftta . jz  wo d ^ w , t a n i n  inkim, tz z awao s ę^ ^ o - | fr'’ d e d, 25ge tutepo: za 100 kilo
ralnej wielkośei okręt w środk. 1 któr.po przed .ta -U „e . W  76 J ^ ' , e „ ieinie '  l.w ejl "om: lM S -^ U -llo  * .  -  T r y e . t ,

m .e r k .  piw ,arm a, a  z . r . z  przy  n " ” “ L “ . mpntow .ó  p ię tę . Z pierwszego m a lte d .tw . " ' « t | b n , g l  24 ln tego : w m iej.en  » • _  m rk.. n .  ' n t , L m  k u p z r a o r t i ,  p e t a . m ę  BT ‘J  fiM M  „ fę d z y  N ew castle a  M onnt P rospect
polska, urządzona w ybornie, tak  ^ ę ^  \ . ^ J nnm \ n Tfllkine.ton w c;aeu  la t 15 osm nascioro p o to m - |g. _  mr k< n a  m arzec-kwiecień 9-10 m r k .^ - - ^ A n t - |kę zegarków  p. F i L p a  F r o

■w TUT a I I v a i I o  T l l n a f r n - 1 17. n o w o d n  deszczów  zerw ane.

N A D E S Ł A N E .

“ j  i Aguu&uuu u a  iiauiw o ------
mi przeciw 46. Prezes Izby wniósł, aby uznać 
przyjęcie ustawy, przeciw czemu protestowali Ir­
landczycy, poczem Izba przyjęła zalecone prsez 
Hartingtona zamknięcie obrad i u c h w a l i ł a  usta­
wę 331 głosami przeciw 36.

L o n d y n  26 lntego. Donoszą z Durbanu: We

ke zegarków p. r  111p a r  r u m u i n  ™ I D , » •
RnUiflnłhi.rmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile. Illustro-|z  powodu deszczów zerwane.

c e n n ik , . .  t » d . „ i .  d . ™ ,  w w - i  26  * -« « « • « >
    n u  - * ------- I gze ceny w monarchii. (345-3-12)

 , -  - r . ■■ wszyscy! mu amputować piętę, z, pierwszogu *---- I b u r g ,  iuieg« • " a —
polska, urządzona wybornie, tak iż się mą y T | ’ . , t 15 ośmnaścioro potom -|g. _  k a marzec-kwiecień 9-10 mrk.
zachwycali. Kostiumy nasze nieznane Niemcom J ku ^ cia owdowiał i ożenił się po- * i a / 24g0 lutego: za 100 kilo 22 7
bardzo się im podobały, . ^ ! ™ pr°Ja17urai którem u I wtórnie. Umarł skutkiem ataku apoplektycznego. L  J o r k, 24 lutego: za galonę 9«'4
że muzykę W l a d o . n o ń o .  p o l i c y j n e .  Straż policyjna w F i l a d e l f i i  9 ’/,
p rz y p a tjw a n o  s,ę ^ w i d o c ^ ^  nagtępca przytrzymftra : Ju liannę K asprzycką i Agneszkę Gon-
Luitpoki (  ryj ^  ^  zabawili i później je s z c z e lderkow ą, za kradzież szklanek w sk lep ie , oraz z a l  T e l O R r a m y  z b o ż o w e  G azety Jjw ounm ej 
E S  razy w racali. .Tednem {słowem zabaw a p r z e d |podejrzane posiadanie w ódk i; Ł ukasza Mrówkę, z a l  dnia 24 luteg0i _  W i e d e ń :  pszenica 11-25 d o i r e  ]  - „ W ł a S I i e  - C z a S U .
katastro fą  b £  św ietną, a brało  w niej udział J odejrzane posiadanie koca używ anego; A n to n ie g o |n .75 rfp . żyto od 10 .60 do 10 .85 rfr . ; o k o w ita | l e i e g l d l i l ^  w a a a n c  „
1600 osób przew ażnie sam ych m alarzy. S tarsi n a s i jw y r o b ę ,  za sprzedaż ptaków  śpiew ających; za Pl- | pri iq ,0 0 0  lite r  p rocen t od 32-50 do 32-75 złr. — 
artyści jak  B rand t, Kowalski, Swieszewski i inni L i s t w o  6 osób. b u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (n a  jesień ) od

J J - .......................... 1 _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 1 ^ 2 5  do i i - 3 5  z ł r . ; rzepak (sier.-w rze.) od 12-—
:_i__ .i, a„vsanniAttnh otwarta codziennie o d g o d z .l ,  .  t» . _ i :  n.uuniua żółtn 208-50:

Presse donosi

L o n d y n  26 lutego. K i m b e r l e y  u w iad o ­
mił prezydenta komitetu holenderskiego dla spra­
wy Transvaalu, że petycya za przywróceniem niepo­
dległości Transvaalu wziętą będzie na radzie 
ministrów pod rozwagę.

A t e n y  25 lutego. W Izbie deputowanych in ­
terpelowany Komuuduros o stan układów tera­
źniejszych, w Konstantynopolu, rzekł: Znamy, po- 
dobn e jak Wy, jedno tylko rozstrzygnięcie, a o-

-  - ...... - r -------------. - ,  ,  - ra ."worsyt'eckich. “ "  .rytns złr.; knknrndza -
oka stanął cały w płomieniach; inni chcąc go ra i __ j) 24 lutego piękna pogoda; termometr odIpszenica zlr.
tować zapalili się od niego, widząc zf® ,niebezplf " | —12-2 doszedł do + 0 -8  C. Barometr opada; o g .1 
czeństwo rzucili się ku wązkiemu wyjściu na sa ę i d 25g0 stan jego był 745-4 millim., ter-
i tu ich płomień jeszcze więcej ogarnął, ta 12 ia' | mometru _ 10.8 C. W iatr północny.
*‘?WS  S Ł  ”1  w .1 /.- -  W niea™ led .271ulego: Ś. A n».t.« ,i p.; w p*.

> ’ .g>. ii.jnieilzialok 
s a l ę  między nagromadzone maski, mm na ga erye|
i do garderoby. Powitał ogromny popłoch, gdyzl f f ' in f / o m n ś c i  a r t y s t y c z n e ,  h fe r a e lc te
od nich zapaliła się wieża chińska przy drzwiach |  f  n a u ho\ne
wchodowych i choina w garderobie^ jednak w ^3ch

UłC uęiij/uoi ouuivj i uouuioiwj* “—o
odmówiła i odpowiedziała, ie  reprezentanci mo 
carstw mają polecenie układać się za porozumie 

. t I niem się w Konstantynopolu i niewłaściwą byłoby
Koszta transportu za 100 kilo zboża ^ ° W{H rzecM. zmieniać cel układów.

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa | w — j  na !«*.»» xxr
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów. ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. *

W r o c ł a w  23 lutego.
Płacono za pszenicę stara po 21-20 marek, żyto 

po 84 funt. po 20-50 m., owies nowy po.15-20 ni.,
1 i _ .  bs.OK w. nlpi noOU. mon    ; , i « , ■ w   1 | ,v' in.. - — %/ i ,

w c h o d o w y c h  i  c h o i n a  w garderobie, je na w c l . v czwartek przedstawiono w tea-1 rzepak na 100 fnt. netto po 23-25 m., olej po

wiftlkipm Rzczesciem, bo inaczej kuk I ____   «nnrAii 7aBzvna sie tw o rzv c lru d za  po 13 60  m rk .

H u n a .  — W i e d e ń  26 lutego. 2  godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 73-45. —- Renta 

eczą imienne c». ub» uuW .  .  , . . | grebrna 75-45. -  Renta złota 89-90. — 6% Ren-
1>oii d y n  26 lntego. W Izbie niższej oświad-l^ węgiergta  111-47. — Losy z roku 1860 

czył Di l ke ,  iż Grecya zapewniła, że iwolanie j» “  _  Akcye Banku Narodowego 816— . —
rezerwy nie powinno być tłum aczone jako pogróżka, - ^ e g 9 5 . _  _  Londyn 117-70. —
Anglia wysłała do Porty i Gre y i  napomnienie, Napoleony 9-31 */, — •— Lombar-
aby nic takiego Lie przedsiębrały, c b y  mocsr- _  Logy^ 864 roku 175 50. — Akcye
stw* mogło sp i wodować do stanowczych kroków. I y Karola Ludwika 277-50 — Akcye kolei 
Rząd zaprowadza dalej środki ostrożności na Przy'  I Lwow8k0 Czerniowieckiej 173 50. — Akcye kolei 
padek wywołania rozruchów przez Feaistów w Lon I D6łn.-wschodn. 156— . — Anglo-Bank 132-—.
dynie ■ ’ F • ------ — oa-nn —

wielkiem  szczęściem, bo inaczej k ilkase t inoz, mo- ^ e ł i  się tworzyć ru d za  po 13-60 m rk .
gło życie u trac ić  cisnąc się do drzwi. ok . wśród personalu  naszego teatra lnego  g rupa arty-»

W idok  to był przerażający, * ra8zny’ i gi P na L ó w ,  um ożebniających u nas i ten  rodzaj przed- 
Nieszczęfliwi biegali ja k  szaleni, rzuca ■ X a stawiei-,, przez wieiu z publiczności tak  ulubionej, 
ziemię i najstraszliw sze wydawali głosy i ję  , 1  opere tka  moźe być n a  naszej scenie przedsta-
razie niepodobna było do m ch przys tąp ć bo ™ tu P zy2Woici„ śJ adczy ,  G alatea, “ w które.

i w d e s ł a n * * - ( 5 6 4 )
Telegramy biura koresp.

Obligacye indemn. 'galicyjs. 98-60. — Losy prem. 
węgierskie 1 1 5  50. — Akcye kolei Koszycko Bog.

Akcye kolei półn.-zach. austr. 199-25 — 
6 #  Listy zast hipoteczne 103-20.— Marki 57-40. 
Ruble 123 37. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu

4  . m  » L ! a » a  1 ATI CAziemię i najstraszliwsze wydawau g iu s y  ^ - l  A że operetka może być na naszej scenie przedsta-1 9, b m g7anowny W i e d e ń  26 lntego. Na wczorajszem wie^ fa-edyt. Ziemskiego 100 50.
razie niepodobna było do nich przystąpić, bo I przvZwoicie świadczy ,G alatea,“ w której I W numerze 45 Czasu z d. -5 b. m. s, y nosiedzeniu Izby deputowanych, przyjęto I Usposobienie giełdy: słabsze,
i ,o ,  ich /.pałali .ię z .m :  powiodło »i{ w re ./c io |w ion ,p r.y ,w o ,c io , « » ,» « » , . u  . p>. Komlt, |  balu prawników u.nal pouownio z .  potrzo- czorneiu po»l«oz«u u „ .l..ó,..n,n
p o p rzo w ra có  ich u .  z io m i,i  d ą p i.™ _ o g » J  » •  J  „ ,1 , 'z u p e ln io  popraw na. O . . X  do bno .p rostow ania w , j . J u i o n i ^ p o : S ° , , o  u» » cb . w iązkow ego « , » »  UiZS» . c ^ i .  d o ^ REDAKTOR ODPOWIEDZIALN
poprzewracać ich na ziemię i dopiero o g i e d  h o  n i c h  I  gra anyhow, j ^  p. Aiczmana, p̂  w ^  ? a ;  '.lo | btK: eprostowanio wyjaśnienia, podanego ze strony ""I ^  „ rk o w cg ^’cz'.sn ^u .zęstczania *do szkoły. Po
.a L i .n o ,  Cal, ton wypad.k trwał zaledwir, . ..d n .1 Ł . w « J - H . »  po- & « * d n  gazowego .  i i ^  cb.w.,zkowego « a  , „ ..c ie m  czytam.
m inut, ale zostawił straszne skutki, bo 12 pad o 
ofiarą płom ieni; ośmiu już um arło, trzech leży bez 
nadziei, a jed en  tylko się wyleczy. Jed en  strażak ,

ni Stępowskiej była zupełnie popraw na. ' I „ T i  ,morze niniejszego pism a
części muzycznej w ypada nam  przedewszystkiem p o -l Zakładu gazow ego w 41 num : . d osoby
dnieść wykonanie najtrudniejszej party i „ G a la te i“ |  Poniew aż sprostow anie to  sk.erow j 7
przez panią W erner Głos je j świadczy o wielkich podpisanego, przeto odpowiadam

czem uchwalono w drągiem i 
tez rozpraw ustawę dotyczącą

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  26 L utego.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs........................
Rubel srebrny obrączkowy  ......................... - -
Marki niemieckie za 100 m arek .................................... 57 —
Dukat w a ż n y ..................................................
20 frankówka • • •
Imperyał ważny • • •  złr - • •
Srebro austryackie za 1 
Kupony sreb. płatne n . ,

Listy zastawne i obligi.
6'/i pożyczka krajowa ga licy .i^ . , -e ^
Obligacye i n d e m n i z a c y j |  £

| |  I£ T-łi © c6

:a.. a r J. K g
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwroi 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, •
■6sś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Mo listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

4»/£ listy zast. Tow. kredyt. —
5°/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6'/ listy „ banku hipot.
6% listy dłużne galic. zakł. włość.
55Ś listy zast. Banku hipot. gal. z pre.

z. w Kr

t# C,
n do

2gs
.§1

■sś

•O M U
Od ©»O w

za 100 rnbli] 
100 rubli) 
100 rubli] 
100 rubli]

4°/i listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4?ś listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5?ś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
e.% listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Alccye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ A Lwowsko Czerniowieckiej „ 200
ft banku hipot. we Lwowie „ 200
ft banku gal. dla h. i prz. w Krak. - 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa!..............................
Liosy miasta S tan is ław ow a....................

I płacą żądają

ii
121 50

1 50 
57 -  

5 50 
9 26 
9 5 

100 -  
99 50

123 50 
1 67

58 -  
5 60 
9 37 
9 65 

100 -

102 50 
II 98 25 

92 25 
99 50 

102 50 
102 -  
99 50

105 — 
99 50 
93 75

100 85 
104 — 
104 —
101 —

1 94 50' 96

99 - 102 —

| 99 50 102 —

103 50
97 — e-
97
98 252 
85 25 g

107 -  
99 — g. 
99 -M  
99 502 
86 75 g

I1 275 — 
172 -  
295 —

278 -  
174 -  
3 0 5 --

19 75
24 -

21 -
26 —

Wiedeń 25 Lutego.
Obligi długu państwa.

47,%  Renta p a p ie ro w a ....................
47,%  « s r e b r n a ..........................
4 7  „ złota ..........................
47 .V- Losy z roku 1854 po 250 złr. 
47 Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4 "/I „ „ I860 „ 100 złr. .

‘ " „ 1864 ,  100 złr. .
” „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ........................... 10% podat.
Bukowińskie . . . . . .  „
Galicyjskie . . . . . .  „
Morawskie ..............................   „
Niższo-austryackie . • „ n
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .....................................   «
S t y r y j s k i e ................................   n
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie rsk ie ................................   n
Węgier, z klauz. 1867 . „ «
5 Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6 I. Renta węgierska złota . . . . 
4 ‘ ■ b B ,  (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.
r, j- i a ” i . ““^ryackie . 80Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

" " o  węgierskie .' 200Depositen-Bank . . ÔO
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hnnd i p rz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . • • • • . . 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
200 złr. bez°/0Albrechta

Alfóld-Fiume 200 5%

płacą żądają

73 40 73 55
75 90 76 05
89 90 90 00

121 50 122 —
!130 50 131 —
1133 - 133 50
174 75 175 50
174 - 175 -
27 - 28 —

104 50 105 50
97 - 97 75

, 98 75 99 25
103 75 104 75
105 50 106 50

1103 — ------------

>:ł02 50 _  —

1105 - 105 50
\\ 93 75 94 50

96 75 96 50
!i 95 50 96 —
1127 — 128 —
jl l l  65 111 80
| 88 50 87 75

|131 25 131 50
___ ___ 98 -

|246 — 247 —
|293 90 294 10
||268 50 268 75
222 - 222 75

p o  — 810 —

’816 - 818 —
|l28 70 128 90
137 - 138 —
127 2E 127 50

161 2f 161 50

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr.
E l ż b i e t y ........................ 210 „
Linz-Budweis • ■ • "
Salzburg-Tyrol . . . 200 «
Ferdynanda Nordbabn 1050 n
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 2lo 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

B Lit. B.
Rudolfa . . . . •
Siedmiogrodzka I . ■ 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Boden Kredit allg- złotem płatne 

papier, QO ’-*■
Towa. kred. krakowskiego 
Listy dłużne Włość. n 
Towarzystwa kredyt.^^^

6%
5%
5%
6%
77,
6%
57 7 „ B
4% hal. Tow. kred. ziemsk. 
5% Gal. Tow. kred. ziemsk.

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

nowe 37 lat 
Bank. Hipot. lwow. . .

Włość. B • . .

ilązuo ausi. ...
Weg ogól. Bod.-Kredit . 34 lat 

Boden Kredit-Institut .

5%
6%
6°/,
5 7 , -------------
5% Szlązko aust
5%°/,
5%% ..

Priorytety kolei. 
A l b r e c h t a ......................^00 złr.
Alfóld-Fiume . ■ • • $77 »

Em. 1374 . „
D o n a u -D a m p fs c h .  1 0 0  1 2 0 0  „
Elżbiety

Em. 1862 300

5%

0%
4%7.

płacą żądają
585 ” 586»~
205 501206 —
185 25 185 75
174 50 175 -
2190 2200

181 50 182 50
276 75 277 25
137 75 138 50
172 75 173 25
197 - 197 50
245 — 245 25
165 75 166 75
[152 — 153 -
292 50 293 -
1107 50 108 —
247 - 248 -
153 25 153 50
155 — 155 50
162 50 163 -

_ _

116 25 116 50
101 20 101 50
,100 — -----

107 - ------
100 50 -----
li 95 50 -------
!| 92 50 93 —
100 25 100 75
100 25 100 75
103 - 103 75

jllOO 25 100 75
,102 45 102 75
100 50 101 —

99 50 100 50
102 25 102 50

| 92 50 93 —
94 50 95 —

' 92 - . —  —

99 - 99 50
99 - 99 50

Elżbiety Lrnz-Budweis . 200 złr
Em. 1870 . . 200 «

„ 1872 . . 200 «
II Salzb.-Tyr. 1873 200 „

Eperies.Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .

„ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 

poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 57,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 « „
,  Em. 1873 . 200 « „

Gab-Karol-Lud. I Em. . 300

” m  " 1871 300 
Koszycko-Oderb. . . • 200
Lwow.-Czer.^I Em. 1865 300

m  " 1868 300
” IV I 1872 300 

Nordwestb. austr. . • • 200 
_ Lit. B. •
! Em. 1874 200

R u d o l f a ...........................IjOO
„ Em. 1869 • • 300
”ft Em. 1872 • • 300

Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I • •
Staatseisenbahn tr. ow  .
Siidbahn (Lombardy . •

trzeciem czytaniu | 
zmiany terminó* |

płacą żądają 
101 75102 -
100 50 -------
101 50 -------
IlOO 80101 -

106 75

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
. 4 n f o n i  K ło b u k o its k i .

h
4V.V.

P
5%

r n
n n

złr. 5 %
B 4%% 
,  57 .

5%
«
n
w
n

3%
500 fr. 3% 
200 złr. 570

Theissb.-Geself . ; ■ « «
Węg. gal- Łupków. ^  ^

" Nordost . . ■ •  300
” n złotem . 200
” Westbahn . • . 200

,  Em. 1874 200
Losy.

50/ Donau.Regul.................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

n Węgierskie . . „ 100
Si/, „ Tureckie . . .  fr. 400
K re d y to w e ........................ złr. 100

1106 25
102 25 
107 75 
104 75
103 75 
101 90
101 90 
103 50
102 50 
101 75
95 —
93 25 
99 25
94 15 
92 80

Il02 10 
101 20 
120 25 
97 70 

! 96 80 
: 96 50 
114 50

i 86 60
175 -  
129 -  
113 75 
101 25 

] 89
■i 86 i 87 50
107 60

■ 92 50
i 89 25

108 
105 25 
104 25 
102 20 
102 20

103 —j 
102 25
95 30
93 50
99 75
94 35 
93 30

102 50 
101 40 
120 75 
98 -  
97
96 75 

115 -
87 

176 — 
130 
114 25 
101 75
90 50 
86 50
88 —  

108 -

89 75

112 
119 
114 50 
! 22 40 
,480

112 50 
118 50 
115 -~ 
22 80 

180 50

C l a r y ..........................
4% Donau-Dampfsch.
Inszpruku . . . .
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy)
P a l f f y .........................
Rudolfa ....................
S a lm a .........................
Salzburgskie . . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4 ‘/ ,%  Try estońskie .
4 %
Waldsteina . . . .  
WindischgrStza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . .
20 f r a n k ó w k i ..............................
Imperyały ro s y js k ie ....................
Funty szterl. angielskie. . • •
Liry tureckie złote . . • • •
Marki niemieckie za 100 marek .
Rubel papierowy za 100 • • •

42
105
20
10%
20

w 41
42
101/,
42
20
42
20

105
50
21

n 21

40 50 
105 75
24 50
17 50 
20 —

41 25 
38 50
18 75 
49 50 
22 -  

45 40 
24 -

126 50 
65 -  
31 50 
38 75

5 54 
9 31
9 58 

11 77 
10 66
57 35 
122 75

106 25

L w ó w  26 Lutego.

Akcye Banku bhp. ad° ziem- • 
5*/0 Listy zast. Tow. *
4% B .  • ;  37-!etme
5% » ” Ranku hipot. gal. .
6% -1 » włościań. gal.
6% ft . •%„n,’’gal- 10°/° Podat5* n Oblig1 p”^yCZ'ki krajowej . .

22 Lutego.
40/ Listy zastawne II seryi . . .

kupon
5% „ 1. nowe 1869 r. .

... . ,  kupon
47, Listy likw idacyjne.....................

kupon

20 50 
41 50
39 50

22 25 
45 70 
25 -  

127 -  
65 75 
32 —

5 56 
9 32 
9 60 

11 81 
10 68 
57 45 
123 25

300 — 
99 70
92 80 
99 70 

102 85 
102 50 

98 70 
101 50

ruVi.kop.

303 — 
100 60 

93 80 
100 60
103 75
104 -  

99 70
103 —

rub.jkop.

99 20 
066 
93 -  
083 
86 30 
090



O iA i * Niedzieli 27 Lutego 1 8 a i,

Wzywam pana H..
do zapłacenia mi wiadomego długu w 241 
godzinach, ho będę zmuszony wezwać go\ 
imiennie i przytoczyć okoliczności tej po-1 
życzce towarzyszące. (610-1-) T .  8 . |

. Subjekt handlowy
w sile wieku, Szlązak, żonaty znając grun-| 
townie buchalteryą, tak pojedynczą jaki 
podwójną, korespondencyą niemiecką i w | 
ogóle wszelkie czynności kantoru, oraz mo­
że zarządzić handlem korzennym lub żela­
znym, życzy sobie zmienić swoją posadę. | 
Świadectwa posiada najlepsze. — Łaskawej 
propozycye przyjmuje pod L \ .  I I .  poste 
restante K r a k ó w .  (607-1) |

K anarki
Hercyóskie prawdziwe, salonowe, I 
śpiewaki pierwszej prób/, do naby­
cia w botela „ N a ro d o w y m " , ulica 
św. J ó z e f a .  (6l2-l-3)|

F . H lo u s c h e k  z Pragi (w przejezdzie.) |

W n ie d z ie lę  d. 2 7  lutego b. r.Q|

na ślizgawce kratlow.Łjżffiarzj
popołudniu od 2 do 5 g dżiny będzie | 

przygr5 wać
m u z y k a .

Dla uprzyjemnienia zabawy o godzinie 4eji 
wykona p. Mądrzykowski szereg powietrz­
nych zajmujących telegrafów. _ (648) |

Wstęp dla nieślizgających się 15 c.

Kantor wymiany Werner &  Comp.
w IS ie d n lu , v c r la n g e r t e  W ip p lin g e m tr a s s e  Ufr. 4 5 .

4°lo lo s y c is a ń s b ie
ROCZNIE 3 CIĄGNIENIA,

glo mna wygrana Kir. 100,000
n a jm n ie js z a  w y g r a n a  z łr .  1 1 0  d o  ISO.

polecamy jako najtańszy papier loteryjny tak do lokacyi kapitału jakotćż
do spekulacyi.

Sprzedajemy te losy ściśle po każdorazowym urzędowym kursie dziennym 
i zatrzymujemy zakupione przez nas sztuki w depozycie za 5%  odsetek rocznie.

—  -  ^

/ d i n i o w i c n  g i c l d o w y r l i
polecamy naszą firmę do najprzystępniejszego wykonania poci następnemi 

bardzo korzystnemi warunkami.
 ̂Prowizyi liczymy 2 złr. 50 ct. za każde 25 sztuk czyli złr. 5000 no­

minalnej wartości (zresztą żadnej prowizyi.) Za zostające u nas w depozycie 
efekta policzamy najtańsze odsetki, odpowiadające każdorazowej bankowój 
stopie procentowej. Wszystkie zamówienia dochodzące nas do godz. 3/42 na 
a k c y e  ko le jo w e , p ie r w s z e ń s tw a , o h lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e , fo sy . 
l i s ty  z a s ta w n e  policzamy ściśle po urzędownym kursie kupna lub sprzedaży, 

& Ę T  Wskutek korzystnego położenia naszego lokalu tuż obok giełdy 
możemy wszelkie zamówienia wykonać bez straty czasu, co przy interesach 
giełdowych jak wiadomo jest bardzo ważną rzeczą.

Naszej klienteli rozsyłamy codziennie tabelę, zawierającą kursa giełdy południowej 
i wieczornej wraz z doniesieniem objaśniającem. * '  [(514-1-4)

Kantor wymiany Werner & Comp.
w  W i e d n i u .  v e r l S n g - e r t e  W l p p l l n g r e r s t r a s s e  4 5 .

PP. btolariy. t o t a y  i t a d k n j  mebli
o r a z  w m y s l h l c h  r o d z i n  I p r y w a t n y c h

ośmielam się zwrócić uwagę na w ynalezioną przez 
paryskiego chemika D ra A u b r y  '

chem lcz. szybką politurę
i zarazem zaprosić do zam ów ien ia  n a  próbę.

i

próbę
Politura ta  ma na celu 

uskutecznić ZABIERA­
JĄ C E DUŻO CZASU 
GÓTOWE p o l it u r o

SCHONBAUMSFELD& FREUND
w  W iedniu, K aiserstrassc  Hr. 5 5 .

NAJSWrEŹSZY WYNALAZEK!

P a te n t o w a n e  s z e l k i
b a r d z o  p r a k t y c z n e ,  

w y g o d n e ,  g u s t o w n e !
1) Regulowanie może nastąpić na dowolnym końcu pa­

ska ram iennego, a rozprężenie je s t zawsze równe 
i właściwe.

2) Przez położenie na karku i wysokości ramienia 
je s t płaszczyzna dźwigania większą, a spodnie no­
szą się lekko i wygodnie.

W ANIĘ 'n o ^ c h  mebli 13} 0 Padn>.tcie pasków z bark na górną cześć ramion nie może nastąpić, zatem można uskutecznić 
znacznie TA N IEJ P I E 1 wszelkl i robotę bez utrudnienia.
K N IEJ i SZYBCIEJ ia k l   ̂ K latka piersiowa i łopatki zostają wolne, przez co oddychanie je s t ułatwione, a piękna posta- 
, , . I wa ciała nmnz«nnmrindotychczas
spirytusu.dotychczas Koszula zostaje zawsze w swej właściwej pozycy i'i nie może sie podnosić ku szyi

l— J   ib )  Kozdarcie szelek p-®™ — ------------------- j-------- j.— n   ̂ »
dej pozycyi ciała.

NA SZYBKA POLITU­
RA wkrótce w każdym I 
warstacie znajdować się 
bedzie, gdyż połączą yv 
sobie TANIOŚĆ,SZYB-1 
KOŚĆ i NAJW SPA ­

NIALSZY LUSTRZANY POŁYSK. Użycie rozpo­
czyna się przy GOTOWEJ POLITURZE zamiast] 
spirytusu, nalewajac kilka kropli na zwitek płótna 
i pocierając NIM LEKKO w każdym kierunku, w 
10 minutach wypolitnrowanym zostaje mebel, DO 
CZEGO ZAZWYCZAJ POTRZEBA 3 godzin, cał­
kiem PIĘKNIE, CZYSTO i POŁYSKUJĄCO.

/i w i e l k ą  k o n y l e l ą  d a j e  s i ę ' s i y ć  | 
a h r n l c i n n  a i y b k a  p o l i t u r a  d  i  o d  p o l l  
t o r o w a n i a  s t a r y c h  1 t a k i c h  m e b l i ,  gdźie ]
oliwa silnie występuje, bo przez proste nacieranie 
w  oznaczony sposób meble staja sie natychmiast 
POŁYSKUJĄCE, GŁADKIE i CZYSTE. Robota | 
je s t  łatwa i może być przez każde dziecko w PRZE

& r  ;  ,
POKOJU wypoliturowane.

spirytusu, .izotycnczas | „ ■ •; , v ,v  --------- c- - j -j - - —“ “;v o*yi.
osiągnięte Ś W IE T N E  I ^  rozdarcie szelek przez szybkie poruszenie memoże nastąpić, gdyż zastosowują się one do każ-
W Y N lK l każą się spo- nn,7'T'‘,,, mo °
dziewać, że CHEMIĆZ

CIĄGU KILKU GODZIN UMEBLOWANIE CA-1 
LEGO 

Najle
tego wyrobu są CODZIENNIE NADCHODZĄCE I 
POW TÓRNE ZAMÓWIENIA, tndzież św ietne| 
wyniki politury.

CENY: 1 flaszka CHEM. SZYBKIEJ POLITU­
RY 85 c.. tuzin 9 złr. Opakowanie 5 c. R o s s y * k a  I 
z a  z a l i c z k ą  p o c z to  m u . Niżej 2 flaszek o l e i  
posyła się. (589-1-12) I

Zarazem polecam jako  najlepszy środek do za-1 
puszczania twardyeh i miękkich podłóg moją I 
p a s t ę  k a i i c z u  k o w a  ś w i e c ą c ą ,  pudełko na I 
jeden pokój złr. 1‘10. Je s t łatwa do użycia, schnie | 
zaraz i daje trw ały i piękny połysk lustrzany.

Łaskawe zamówienia pod adresem :
F. Muller, Wien, VI., Marchettigasse 18.\ 

Proszę znów o przysłanie 12 flaszek ehemiczn. 
politury. A d . P a p i e r ,  stolarz.

A ltenberg pod Linzem 1 stycznia 1881 r.

k a t a r o m .  ( . r y p i e .  K a p a -  
| | l e n i o m  g a r d ł a ,  p i e r s i  i

wogóle kanałów oddechowych 
P A S T A  i  U R O I *  T A F K  l* a  D E L A V -  
O B K X I E H  w  P A R Y Ż U -u z n a n e  zostały za 
najskuteczniejsze. Niezawierają one ani O p i u m  
ani m o r f i n y  ani Kodeiny i mogą być przepi­
sywane bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). — j  

W  Galicyi we wszystkich skł. mater. aptecznych 
i w głównych aptekach. [168-9-15]

Kolbego wodę do zębów
ogólnie znaną z powoda doskonałych przy­
miotów przeciw b ó l o m  l ę b ó w  i **Ie- 
m l ł o j  w o n i  z  u s t  poleca flaszeczkę 
po 35 m t. z opisem użjcia.

J a n  J e n y  k o l h e ,  
nadworny dostawca 

w Wf i e d n l u ,  Ł ,  Tiefer Graben 3 7 ,1. 
W K r a k o w i o  n aptekarzy pp. Siedlec­

kiego i Radlera, w T a r n o w i e  u p. J. 
Streisenberga, w No wy m Są c z u  u p. 
apt. R. Jakubowskiego. (215-8 )

o I r z y  rozbieraniu i ubieraniu okazują się one jako  bardzo praktyczne i wygodne.
8) Szelki te  są  także bez elastyczności trwałe i praktyczne.
9) M z e ih l < ll«  d z i e c i  tegoż systemu są szczególnie polecenia godne. (604-1-3)

Te patentowane szelki nabyć n właścicieli patentu w Wiedniu i w KRAKOWIE w magazy­
nie nowości LEONA FETNTUCHA w Sukiennicach Nr. 1 i 2, naprzeciw kościoła św. Wojciecha.

W  ż a d n e j  I z b i e  c h o r y c h  

l  d l a  d z i e c i
■nie pow inno  b ra k o w a ć

spirytusu Bittnera ze sosnowych szpilek
(Bittners Conifern-Sprit).

Jes t destylowany produkt z młodych szpilek sosnowych, zawie­
rający skuteczne części składowe w czysto-chemicznym skoncentrowa­
nym stanie. Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przyjemnego, 
orzeźwiającego i pysznego zapachu leśnego, a  nasycony pierwiastkami 
elektryczno-oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje się bezpośrednio 
do organów oddechowych rozwijając w tychże swą uznaną i skuteczną 
działalność. Użycie tego spirytusu je s t w skazanem : na kaszel, drażnie­
nie kaszlowe, katar opłucnej, bóle w piersiach, osłabienie w piersiach, 
astmę, rozdęcie płuc, kaszel krwisty, tuberkuły, chroniczną chrypkę, 
katar w krtani I cierpienia nerwowe. Silne własności azó- 
niczne spirytusu ze szpilek sosnowych, wskazują niezbędne użycie tego 

„  . . we wszystkich pokojach dla chorych, gdyż tenże utrzym uje powietrze
Rycina ta przedstawia czyste i zdrowe, a  szczególnie przy tyfusie, dyfteryi, malaryi, cboro- 
flaszkę Bittnera, napeł- bach naskórnych, jako  to : podczas ospy, szkarlatyny i w szystkich cho- 
nioną Conifern Sprit, robach epidemicznych. Użyty na wcieranie lub okład, jest spirytus ze 
wraz z patent, aparatem szpilek sosnowych środkiem kojącym bóle przy reumatyzmie srośćcu, 

do rozprószania. osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów. (530-1-2)
Jedynie prawdziwy B ittnera Conifern-Sprit je s t do nabycia u

J u l .  l t u t n e r a ,  aptekarza w  R e i c h e n a i l .  wNiźszĄj Austryi.
i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80 ct. 6 flaszek 4 złr.

.  _ Patentowany aparat do rozpraszania 1 złr. 80 ct.
»• z misi ew M’ nl*tece  K - W is z n ie w s k ie g o . — w e  L w o w ie  w  a p te c e
I  lo łr a n n k o la s c l ia ,  — w  Z a r a n n ie  w  a p te c e  .1. T o m a szew sk ieg o .

Jeóym e prawdziwy z marką ochronną! K a l e n t o w a n y  a p a r a t  i tn  r o z p r ó ­
s z e n i a  opatrzony jest firmą: H l t t n e r ,  R e l c h e o a n ,  Nieder-Oesterreich.

Prawdziwym sba bem
dis nieszczęsnych ofiar <*»-
■ a a l l )  i t a j n y c h  w y n s d a n  jest *łjn 

ns dzieło: (41-6-12)

Dr. Hetaos Selbstfaewahraiig.
n  Aufl Mu 27. Abbiid. O sia »  zlr. 

Niechaj każdy je czyta, atóry cierpi a t r a -  
*, n ® " f c n th l  tego występku, gdjż jtgo  
•zci.ere pouczania r a t a j ą  r o c z n i e  t y ­
s i ą c e  o a ó b  o d  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
nnb/cU  przez Urn ę « .  P A n l c k e ’a H c h a l-  
H a c i i h a n d l a n y  I n  L e i p z i g ,  tudzież 
piz:z  inne koęgaru.e. W KKaK uW IE na 
eaiadzis w księgami J. M. H i m m e l b l a n a .

SZYBKĄ I  PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

c i e r p i ą c y  Da p ł u c a
w gru licy  płuc  (suchotach płuc) w pierwszych początkach, groźnym, i przewle­
kłym ni życie płue, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim oddechu, zafle•

gmieniu, następnie
w zo łzach , błędnicy, n iedokrew ności, przychodzen iu  do

zdrow ia przez

s y r u p  w a p i e n n o - ź e l a z i s t y  z  p o d f o s f o r a n u  w a p n a
aptekarz* JnL Her b» ba ego w W!ed9ln.

Skutek tego uznanego środka leczniczego zasdza sie na szybkiem 
sprowadzeniu dobrego apetytu, zdrowego snu i ogolnego wzmo- 
oniema z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyczem ustaje 
osłabienie ,  noone poty, drażnienie do kaszlu z powodu lekszego 
^zw aln ian ia  się śluzu i leczą przez zwapnienie dotknięte części 
płuc. Liczne lekarskie świadectwa i podziękowania, tudzież do­
kładne objaśnienia zawarte są w broszurze Dra Schweizera do­

łączonej do każdej flaszki.

U z n a n i a .
Cierpiałam przez dłuższy czas na wielkie ogólne osłabienie ciała, które często pocią­

gało za sobą głębokie omdlenia. Przeciw temu użyłam Pańskiego syropu w apienno-żelazi-  
stego z podfosforanu wapna i spostrzegłam na mnie wkrótce bardzo korzystny wynik Sła 
bość moja i brak apetytu ustąpiły niezadługo ogólnemu wyzdrowieniu. Lecz po mnie za­
chorowała moja 17-letnia córka a wedle orzeczenia słynnych lekarzy wiedeńskich dotknięte 
były lewe płuca. W krótce potem zapadła niestety na silne zapalenie płuc, które wprawdzie 
dzięki Bogu pomyślnie minęło, ale cała siła żywotna mojej córki zdawała się być złam a­
ną i miałam być przygotowaną na przykre następstwa. Przekonawszy sie o dobrym skutku 
Pańskiego syropu w apienno-żelaz is tego  na sobie samej, zdecydowałam sie dać go mojej 
córce, i z czystem sumieniem mogę powiedzieć, że on utrzymał dziecko moje przy życiu 
i podniósł niknącą siłę  żywotną. Te widoczne skutki Pańskiego doskonałego wynalazku 
skłaniają mnie zatem do wynurzonia najserdeczniejszego podziękowania tak w mojem jak córki 
m ieniu. Nam przyniósł Pański syrop pożądaną pomoc, oby ją  także znaleźli inni podobnie 
cierpiący (137-5-7) F ra n c iszka  R e in e r ,

Hmtzm g pod Wiedniem. wdowa po komisarzu skarbowym.
blaszeczka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza H erba- 
m  bnego i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

r o i s y l h o w y  p r o w l n . y l ,  W I E X ,  A P O T H B H K  
** e , ,  .  K 7 a , ; H , , : I I T “  H e r f c a b n y ,  I V e n b . . ,  H . l . e r s t r M , e  » U .

s c h u t Y-

JULIUS HERBABNY WIEN.K̂

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRW I, SERCOWE

WADY itd. itd.
leczą się przez użycie

D r a  A d d ł s o n a .
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemn nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją  skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GHEŁIMf aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazara 11, — w K r a k o w i e  w antekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, —  we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer -  
n i o w c a c b  w aptece p. Golichowskiego. (184-12-)

Zawiadomienie.
W każdym miesiącu Ig o  i 4 5 g o  

urządzoną będzie w handla bławat 
n-rm A l i t .  C z e r n e g o  w K rako­
wie w y p r z e d a ż  r e s z t e k  

s z t u c z e k  n a  s u k n i e  ze 
szczuplejszą miarą, po cenach bar 
dzo niskich. (487 3-

kościaną
p a r o w a n y

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
D/t do 4°/n szotu i 21 do 23°/0 kwasu 
ósforowego, odznaczoną na wystawie 

Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c y !  d l a  
R o l n i k ó w  S . R l k n o k l e g o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę .  (472-4-26)
Tabryka parowa mąki kościanej i spodlam

B. ScMerg I Milsi
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

[Najtańsza książeczka do modl eni a  d l a  
[m łodzieży , w eleg*nc. k ieszon . 

w ydań u

Zmiłuj się nad nami,
drukiem dwukolorowym, opraw, w angiel. 
płótno z złocon. brzeg, i z wybiciami na 
okładce 1 złr., opraw, w szagryn z złoc. 

| brzeg. itd. 1 złr. 50 ct. (aprobowana przez 
najprzew. Biskupa Dunajewskiego).

D la  uczniów 3  kląsy gim n. w a żn e! 
jH e p o a p  Ży wo t y  z n a k o m i t .  mę ż ó w 
(przekład dosłowny a la Freund) — cena 
60 cent. — Do nabycia w księgarniach, a 

|w Krakowie u nakładcy (264-5-6)
J . 31. H im m elb la n a .

   ------

P B a W N I M
I w drugim roku praktyki sądowej, poszukuje u- 

mieszezenią, w biurze a d w o k a c k l e B .  Adres 
11,. T .  poste rest. L w ó w .  (575-3-3)

Ogłoszenie.
Trawa lodowa Holcos M a s

je s t jedyną na grunta suche lub wilgotne, zupeł 
nie wyjałowione i liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana utrzymuje się kilka lat. J e - | 
den korzec wraz z workiem i dostawą do dworca 
kolei w Bochni kosztu je 4 złr. 59 ct. P rzy  za 
kupnie naraz dziesięciu korcy, dodaje się jeden 
korzec bezpłatnie. S b ł a d  n a s i o n  J .  W lnl- 
n i e w lc c a  w  B o c h n i .  (578-3-20)

m ieszkanie
za umiarkowaną cenę jest do o d n a j ę c i a  
każdego czasu przy u’icy G a r b a r s k i e j  
pod Nr. 77 — pierwsze piętro składające
się z 5 pokoi, werandy, kuchni, strychu, ________________ ,7
piwnicy i ^ rodu . Obejrzeć można każdegol^y ,,je £vczył sobie na t*k  zniżony 
czasu, zaś bliższej wiadomości udzieli stróż1 ‘ - J

K asa  O szczęd n o śc i w
A o w y m  S ą c z u  w moc uchwały
Wydziału z d. 25 września 1880 r., 
reskryptem Wysokiego c. k. Na­
miestnictwa z d. 27 stycznia 1881 r. 
L. 3948 zatwierdzonej, opłacać bę­
dzie tiocząwszy od dnia 4  m a r c a  
1 S 8 1  r . od w<Iad k dotychczas 
wtdlug stopy t)0/0 oprocent twywa- 
nych, — procent na 5%  rocznie 
zniżony. (558 3 3)

O czem zawiadamia się strony in­
teresowane z tym dodatkiem, iż kto-

w Zakładzie fotograficznym Wielmożnego
Walerego Rzewuskiego. (582-3-3)

Dnia 26 Intego 1881 r. popoł dniu 
otw artą zostan ie

Piwiarnia i Restauracya
urządzona z całym komfortem 

w Krakowie przy ul. Wiślnej pod L. 76.
Ręcząc za dobroć potraw, wystałe piwo 

marcowe okocimskie, oraz szybką obsługę,

procent wkUdki swej nadal pozo­
stawić, mc że takową odebrać za zgło­
szeniem się w przeciągu 3 miesięcy 
i zachowaniu §. 13 stututa.

N o w y  Sącz d. 20 lutego 1881 r.
D y r e f e c y a .

Ostrzeżenie.

(605-2-2) Z poważaniem 
F ritz, restaurator.

Zastępuje machiny parowo

FABRYKA M 0T0R 0W  GAZOWYCH
_ŁAlH<ilEljf A W O L F  w  W i e d n i a ,  Ł a i e n b u r g e r s t m u e  53.

ORYGINALNE WSCHODNIE

MLEKO RÓŻANE
aptekarza K a r o l a  R u s s ia ,

l*j-i cerz. natychmiast, t  nie dopiero po długiem używtniu, taki delikatn i, lśnią*o białr, 
dooiano święty koloryt, jakiego iadnyra innym środkiem o«ięgnąć n;e można, usuwa zmarszczki] 

**zdą żółtą lub brunatną cerę natychmiast i nadaje »i0 zarówno jednakowo na wszystkie cztśri

nadaje 
mł '

 „ . „ — „ Od niejakiego czasu pokazała się w ban-
polecam się względom Szan. Publiczności. I “lach w Krakowie bawełna pod nazwiskiem

HARLANO, która z powodu podobieństwa 
etykiety, sprzedawaną bywa za prawdziwą 
bawełnę HARLAND — gatunek tejże ba­
wełny jest zupełnie inny i mniejszej wagi 
są paczki, — uważać zatem należy, ażeby 
przy zakupnie prawdziwej bawełny Harland 
zwrócić uwagę, ażeby

1) zamiast H a r l a n o ,  był napis H a r«  
la n d ;

2) zamiast H bchsle Prelsm odail-
le. die Wiener Weltausstellung war 1873, 
był napis llttchate P relsm edallle
Wiener Ausstellung 1873;

3) zamiast in roh circa gewogen itef., 
był napis in roh v o ll gewogen itd.

Ceny bawełny prawdziwej Harland aą 
następujące:

3 drutowe nour Potendorfska Nr. 16 funt 
1 złr. 21 cnt.

4 „ „ lipska Nr. 16 funt złr. 1-17
6 „ ,r Estremadura Nr. 4%  fant

1 złr. 37 cnt. 
inne numera stosunkowo drożej lub taniej, 
zależy od grubości. (247-9-9)

F .  B r a n o  H a h n ,
główny skład bawełny wszelkiego 

rodzaju — ul. Grodzka L. 53.

bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta rnchuOtto now y m otor

z zupełnie cichym chodem G25-10 >

O sile '12—20 koni.

ciał.. Cena 1  « ł r .

Dra Landauera aromatyczny balsam na włosv
poręczony zupełnie pewny środek, »by po dwnkrotnem użyci-’ u.nnąó zupełnie wypmdsnie" wło- 
  >ów i wzmocnić ich porost. Cen» l  s i r .

S«o eijólnosci te «ą sumiennie zbadane, prawnie oehronione 
nieukcdhwie. Do nabycia prawdziwe u podpisanego fabrykanta.

i poręczone j«k > zupłłni#

K arl I m '  H achfoląer (Ant J. Czerny) 
w  W i e d n i u ,  I .  W a l l f i s c l t g a s s e  3 .

Odtnaczone na wystawach w W i-dniu, Weis, St. Polten 1880 roku.
Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt., we Lwowie n p. K. Hackera

. ?  L,pr.awi® w® wszystkich innych znacznych aptekach i składach paobnideł. Urządzam dal- 
“ Obszerne lUustrowane prospekta wszystkioh moich siczegól- ości rozsyłam na ż .

»o i opłatnie. (155 6-6)
8*e składy, 
danie d a r

Cukierki piersiowe
Wj b a b k i  K a o § ( r a o n e j

d la  w y le c z e n ia  c ie r p ie ń  p łu c  i  p ie r s i ,  k a s z lu , k o k lu szu , c h r y p k i  i\za- 
/w y m ie n ia  b ro n c h ia ln e g o . Nieoceniona roślina, którą natura przynosi dla dobra 
1 wyleczenia cierpiącej ludzkości, zawiera w sobie dotychczas nieo­
cenioną tajemnicę, że zapalonej błonie śluzowej krtani i ustroju 
banału oddechowego daje ulgę zarówno szybko jak skutecznie i o 
le można przezto przyspiesza wyleczenie dotyczących organów zbo- 
nłych. Ponieważ za naBz wyrób poręczamy czystą mieszaninę cu- 
<ru i babki zaostrzonej, przeto prosimy o szczególną uwagę naszego 
urzędowo zarejestrowanego znaku ochronnego podpisu na 
’udełku, gdyż tylko wtedy wyrób jest prawdziwym. Cena 
pudełka 30 cent. — Rozsyłka na prowincyę za zaliczką.

Wiktor Sohmidt I Synowie,
c ' u p r z . f a b r y k a  c u k ie rk ó w , c z o k o la d y , m u s z ta r d y  i  k a w y  f ig o w e j

w Wiedniu,

P otrzeb n ym  Jest zaraz

ogrodnik
zdoluy i pracowity do ogrodu angiel­
skiego z sadami, oranżeryą i cieplar­
nią. Bezżemii mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia wraz z warunkami i ko­
pią świadectw pod adresem: Zarząd 
ekonomiczny Ó w o ź d z c a  S t a ­
r e g o ,  poczta Gwożdziec. (554-3-3)

API ER WL1NSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je ­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
t zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa ; tym sposobem przeciąga ón cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, N IE­
ŻYTOWI OSKRZELI. CHOROBOM GARDŁA 

! NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W  KRZY­
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń-

Iskiego i W R edyka, — w Warszawie w aptece 
p. D. T. H einricha, — we Lwowie u pp. Mikola- 

Ischa i K rzyżanow skiego. (170-11-)

Balsam Vetorlulego

:v.

Zuauy ten środek Szanownćj Publiczno­
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości uerwuwe, reumatyzmowe, ból

we

K n l l r , l i H  i  a l i l a i l  i j * | .
C e a t r a ln a  r o n y ł k a   r ________v_______

, A lle e f fJ t s s e  Nr. 48,  w pobliżu kolei P o ł u d n io w e j .Iz?bńw -  powstrymuje wymióty i rozwol-
S K Ł A D Y  (48-10.20) Ule“le^ a przykładany rany goi.

w»*y-itkioh wiedeńskich ap te t-ch  i w ew s(j»tki )h wifikszjch aptekach państwa aratr. węg.eraaiego, L ooriW^ f a Jł - ® y , ^ “ c]®tf n ie  P ra w d z iw e g o
S kład  w K R A K O W IE  u a p t e k a r z v -  K PodWo Fortunata G ralew skiego, flaszkę po 1 złr. 50 cent.___

rola 
Józefa

we w szystk ich  aptekach G alicyi zach o d n ie j

“ PP- aptekarzy

Trauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi', w R z e s z o w i e  n pp. J.
Schaitter t Sp. (84-5-)

Czcionkami Drukarni „CZĄbU".
Odpowiedzialny rządoą Drukarni Józef Makomśski


